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O D  A  UTORA.

Dzie łko niniejsze ma na celu zapoznać ogół 
czy te ln ików  zpośród o fice rów  i podofice rów  z tern 
nowem narzędziem w alki, jakiem dziś są czołg i.

Starałem się przedstaw ić w  niem w skróce­
niu historję rozw oju czo łgów , organizację jedno­
stek, rozw ój tak tyk i i zasady użycia.

W  opracowaniu przedm iotu korzysta łem  z lite ­
ratury następującej: „L e s  chars d 'assaut" — Gen. 
Estienne — 1920; „L e s  chars d’assaut" — Cap. Dutil — 
1919; „Ins truc tion  proviso ire sur l ’emploi des chars 
de co m b a t" — 1920; „L e s  leęons m ilita ires de la 
g ue rre " — C m dt. Bouvard -  1920; „Ins truc tion  p ro ­
visoire sur le com bat o ffensif des petites unites" — 
1919 oraz w ykładów  w Szkole Piechoty w St. 
C yr. S łow n ic tw o  ustalone Instrukcją użycia c z o ł­
gów  (I. S. 12.) 1920.

Bydgoszcz, 4 września 1920 r.
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I. W S T Ę P .

C zo łg  -  jest to  opancerzony wóz bojow y, po ­
ruszany zapom ocą motoru, przeznaczony do uła­
tw iania posuwania się p iechoty przez niszczenie 
ob jek tów  oporu biernego, oraz przeciw działanie akcji 
oporu czynnego, k tó ry  napotyka się na polu bitwy. 
Z określenia tego w idzim y, że czo łg  jest bronią 
w ybitn ie  ofensywną.

Dziś jesteśmy jeszcze w okresie n iezakoń­
czonych w ysiłków , m ających na celu skonstruowa­
nie idealnego czołga; daleko jednak posunęliśmy 
się już od chw ili staw iania początkow ych kroków  
przez p ierwsze eskadry czo łgow e, t. j. od w rze ­
śnia 1917 r.

Korzyści bo jow e, osiągnięte podczas os ta t­
niego roku w ojny św iatow ej na froncie  zachodnim, 
spraw iły, że dziś już czo łg i są bronią, uważaną za 
szkie le t w alki p iechoty.

Biorąc pod uwagę rozw ój dzisiejszej arty lerji 
i potężnej siły jej ognia, rozw ój liczebny karabinów 
maszynowych, karabinów  autom atycznych i szalonej 
gęstości ognia, która  w  rezu ltacie  powstaje, oraz 
rozw ój lo tn ic tw a i jego udział poza wywiadem  
w samym boju -  możemy przó\vidyw ać, że w  nieda­
lekie j przyszłości na polu b itw y  nie zobaczym y ani 
jednego człow ieka  nieopancerzonego, a ty lko  eska­
dry czo łgów .

5



Możemy się spodziewać, że czołg z postępem 
ulepszeń stanie się bronię uniwersalnę, t, j. będzie 
równocześnie p iechotę, karabinami maszynowemi, 
artylerję , kawalerję i marynarkę lędowę. Piechotę 
i karabinami maszynowemi stanie się dzięki temu, 
że zawiera w sobie zredukowane jednostki bojowe 
p iechoty; a rty le rję — dzięki wożonym  działom oraz 
sile burzenia; kawalerję — dzięki szybkości (już dziś 
do 13 kim. na godzinę); marynarkę wreszcie — dzięki 
przystosowaniu do przebywania rzek.
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II. POWSTANIE CZOŁGÓW.

Pierwsze typy czo łgów  -  są to  „w o z y  w ojenne" 
czasów  starożytnych (rys. 1). Kolebką ich jest A s ­
syria. Ksenofont podaje nam w iadom ości o w o ­
zach wojennych Artaxerxesa i Cyrusa; C yrus p ie r­
wszy zastosowuje je n ie ty lko  do harców, jak to  
było do te j pory, lecz również do łamania kolumn 
nieprzyjacie lskich.

Taktyka użycia ich jest następująca: zaprzę­
żone w półdzik ie  konie, niosąc na sobie łuczn ików , 
posuwają się w  szalonym pędzie przed p iechotą,

Rys. 1. Wóz wojenny Assyryjczyków.
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wpadają w szeregi n ieprzyjacie la łam iąc je i tra tu ­
jąc. Posuwająca się za nimi p iechota, mając u ła t­
wione zadanie przez częściow o osłabione i pom ie ­
szane szeregi n ieprzyjacie lskie -  dokonywa reszty

A n tioch  Syryjski i M itrydates z Pontu używa 
w ozów  wojennych p rzeciw ko Rzymianom.

Później występują „w ie ż e  bo jow e", posuwające 
się wolno lecz skutecznie w  szeregi nieprzyjaciela 
i siejące w oko ło  śm ierć i przerażenie. Poruszane 
są one zapomocą odpow iedniego mechanizmu przez 
załogę.

Następnie mamy w óz szturm owy Leonarda 
da V inci.

Genjusz tego  artysty inżyniera nie poprzestał 
na tw orzeniu  dzie ł sztuki, filozo fji, matematyki, lecz 
dał również pro jekty sam olotów , m io taczy płomieni, 
nadto wozu szturm owego. W  swoim  liście do Lud­
wika „ i l  M oro", księcia Medjolanu, pisze, że zbu­
dow ał w óz zakryty, mocny i nie do zniszczenia, 
k tó ry może się posuwać w szeregi n ieprzyjacielskie, 
zadając w rogow i ogrom ne straty, a piechota może 
postępować za nim bez żadnej przeszkody.

F ilozo f XVIII w ieku, W o lte r, przedkłada M in i­
sterstwu wojny Francji p ro jekt wznowienia odpo­
w iednio przebudowanych w ozów  bojow ych z cza­
sów starożytnych. Projekt ten jednak zostaje od ­
rzucony ze względu na to , że myśl wojskowa w tym 
czasie zw róc iła  się zupełnie do artylerji.

W  w ieku XIX mamy p ro jekt wozu opancerzo­
nego, w ynalezionego przez naszego Mierosławskiego, 
p ro jekt mało znany, przedłożony jednak francuskiemu 
M inisterstwu w ojny równocześnie z projektem  opan­
cerzonego torn istra. W idz im y z tego, że i polska 
myśl pracowała w  tym  kierunku.

Zasada w ięc wozu szturm owego istniała i była 
w prow adzona w życie w  różnych odmianach.
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W ynalazcom  czasów nowych pozostaw ało  ro z ­
w iązać racjonaln ie sprawę uruchomienia wozu, oraz 
opancerzenia go odpow iednio  do wymagań n o w o ­
czesnych balistyki.

W  roku 1870 Nadar buduje w óz pancerny, 
poruszany parę.

Pow ieściopisarz angielski W e lls  w  swej fa n ­
tastycznej pow ieści „W o jn a  św ia tów "  daje d ro ­
b iazgow y opis machiny bojow e j, oraz barwnie szk i­
cuje użycie jej przez m ieszkańców Marsa w walce 
z ludnością ziemi.

Można zupełnie śm iało nazwać W ellsa  w yna­
lazcę czo łgów , jak Juljusza Vernego wynalazcę ło ­
dzi podwodnej. O ni rozstrzygnęli o przełamaniu 
zastoju myśli na tern polu; inżynierom  pozosta ły do 
rozw iązania kw estje  techniczne, by w prow adzić 
w życie pom ysły lite ra tów .

Jednak czo łg  posiada pew ną cechę, k tóre j 
nie w idzie liśm y ani w  aparatach Nadara, ani u Leo ­
narda da V inci, ani u Cyrusa. Jest to  rozw iązanie 
kwestji n iezależności od dróg. A uta  pancerne są 
zw iązane w użyciu drogam i b item i, po k tó rych  jedy­
nie posuwać się mogę, poc iągi pancerne — toram i 
ko le jowem i; z tego  względu mogę być one użyte 
do walki ty lko  w specjalnych warunkach i okazjach 
Genjalne natom iast rozw iązanie wym ienionej kw estji 
w wynalazku czołga daje m ożność użycia tego 
aparatu w  każdym terenie, w  każdem miejscu. D o ­
konywamy tego zapom ocą „ g ąsien ic", t. j. rucho­
mych to ró w  czy podkładów , któ re  czo łg  w iezie  
z sobą i bez końca przed sobą układa.

Tak tedy, odnalazłszy wynalazcę gąsienicy, 
odnajdziemy rzeczyw istego  o jca zasady dzisie jszego 
czołga. N iektó rzy przypisuję wynalazek ten pew ­
nemu Am erykaninow i; jednak w jednem z pism an­
gie lskich (The Engineer 10. sierpień 1917 roku)
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mamy przytoczone szczegółow e dane o wozie, 
poruszającym się na gąsienicy, a wynalezionym 
przez Ryszarda Edgewortha już w roku 1770, t. j. 
w tedy, gdy Stany Z jednoczone jeszcze nie istniały.

O d roku tego  zaczął się w  A ng lji i Am eryce 
stopniowy rozw ój gąsienicy dzisiejszej aż do naj­
bardziej udoskonalonego typu, t. j. traktora Holta 
(maszyna do uprawy roli).

Z wybuchem  w ojny ta  niewinna maszyna zo­
staje zamieniona na w ozy do transportowania c ięż­
kich dzia ł i amunicji. W reszc ie  następuje osta­
teczna transform acja, m ianow icie wóz zostaje po ­
kryty pancerną skrzynią, w  które j umieszczono na 
stałe broń. I o to  zamiast pokojowego traktora  
mamy broń, k tóre j nie powstrzym ują ani pasma 
drutów  ko lczastych, ani pola lejowe, ani rów no­
ległe linje okopów ; broń, ziejącą ogniem karabi­
nów m aszynowych i dział.

Ta ostateczna przemiana dokonała się w r. 1915 
w Anglji i Francji równocześnie dzięki dwom lu­
dziom, z któ rych  żaden nie odkry ł ani roli wozu 
szturm owego, ani gąsienicy, ani pancerza; a jednak, 
gdyby nie oni, napewno pole dzisiejszej bitwy nie 
w idzia łoby czołga.

Ludzie ci pracow ali długo równolegle i samo­
dzielnie, nim wreszcie spotkali się. Jednym z nich 
był chłodny, spokojny A nglik , bankier Stern; dru­
gim -  gorący, zapalony żołn ierz o umyśle wyna­
lazcy, Francuz, pułkownik (dziś generał) Estienne.

A ng licy  czo łg  swój nazwali „ T a n k  s“ , Fran­
cuzi — wozem  pancernym, arty lerią  szturmową, w o ­
zem szturmowym :<‘).

*) Le char blindet le char dassau t, le char de combat, 
l’artillerie d'assaut.
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W  m iędzyczasie, w roku 1915, czynione były 
p róby z toczącem i się budkami sta lowem i — „taczkę  
W a lte ra ", z „K rokody lem  Schneidera", k tó ry  m iał 
nosić m iny pod druty, oraz z innemi tego  rodzaju 
wynalazkam i. W szystko  bez rezultatu.

D op iero  czo łg  odpow iedzia ł warunkom, sta­
wianym przez nowoczesny bój — gdyż:

a) dzięki swojej gąsienicy jest uniezależniom  
od dróg, oraz może przebyw ać ob jekty  o b ro ­
ny biernej, t. j. rowy, leje, pasma drutów  
ko lczastych;

b) dzięki swemu pancerzow i może opierać się 
środkom  obrony czynnej, a w ięc  karabinom 
ręcznym  i maszynowym;

c) dzięki swojemu uzbrojeniu w działa i kara­
biny maszynowe jest bronią w yb itn ie  o fen ­
sywną i w  dużym stopniu w pływ a na znisz­
czenie punktów oporu przeciw nika, przez 
co ułatw ia i potęguje sukcesy piechoty.

Pierwsze użyte zostały w  boju czo łg i ang ie l­
skie 16. września 1916 r. nad Sommą; Francuzi użyli 
swoich p ierw szy raz w kw ietn iu 1917 r.

N iem cy zdecydow ali się i zdobyli na budowę 
czo łgów  bardzo późno. D opiero  w  marcu 1918 r. 
w idzim y w użyciu pod C harle ro i 50 pierwszych 
„S turm panzerkra ftw agen".

H indenburg nie był w  stosunku do nich entu­
zjastą. Przed ich zastosowaniem  w yraz ił się, że 
choć prawdopodobnie  nie posłużą do w ie lk ich  rze­
czy, ale ponieważ są — należy ich użyć. N ie było 
to  jednak zdanie ogólnie przyjęte  w niem ieckim  
Sztabie Generalnym. Ludendorff np. o w alce  z c z o ł­
gami francuskiem i mówi: „Z a trzym a ć czołg, to  ro z ­
bić a tak".

Do nas przybyły czo łg i z Francji w roku 1919. 
wraz z oddziałam i generała Hallera. Pierwszy raz
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zosta ły  użyte w tym że roku pod Bobrujskiem, gdzie 
w yw oła ły  szalony popłoch w  pułkach bolszewickich 
Następnie występują w  poważniejszych akcjach pod 
Radzyminem dn. 15.8.20, gdzie powstrzymują po ­
chód bolszew ików  na W arszaw ę, oraz dn. 17.8.20 
pod Mińskiem M azowieckim .
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III. BUDOWA CZOŁGA I JEGO ODMIANY.

O góln ie  czo łg  składa się z c iężkie j sta low ej 
pancernej skrzyni, um ieszczonej i posuwającej się 
na maleńkich masywnych kółkach po swoich w ła ­
snych szynach, względnie gąsienicy. Gąsienicę czołg 
układa stale przed sobą w kierunku ruchu zapom o­
cą koła zębatego, poruszanego odpow iednio  silnym 
motorem. M otor benzynowy posiada zapalnik e le ­
ktryczny (różne odmiany).

Skrzynia pancerna służy do pom ieszczenia m o­
toru popędow ego, przyrządów  kierow n iczych, broni 
palnej (działek, karabinów  m aszynowych) i załogi.

Gąsienica jest to  łańcuch bez końca, złożony 
z m etalowych p ły t z krawędzią, zwanych łyżw am i, 
które, układając się na ziemi, tw o rzą  tw ardy to r, 
po którym  posuwa się w óz na swoich małych k ó ł­
kach. Krawędzie łyżw , w bija jąc się w  ziem ię, nie 
pozwalają gąsienicy ślizgać się po nieodpow iednim  
gruncie, pozatem możemy w ypełzać czołg iem  na­
w et na 45° pochyłości.

By uchronić skrzynię od zbyt gw ałtow nych 
wstrząśnięć, k tóre  nie są pożądane ani podczas po­
suwania się czołga, ani w  ciągu akcji ogniowej, 
w czołgach francuskich jest ona umieszczona na re ­
sorach; czołg i angielskie nie posiadają tego udogo­
dnienia, a przeto są mniej precyzyjne.
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Poniższa tab liczka przedstawia w kolejności roz woju wszvstkie  znane dotychczas rodzaje czołgów
z wyszczególnieniem ich cech charakterystycznych.
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Gąsienice w miarę pojawiania się nowych w o ­
zów stają się coraz dłuższe. Najp ierw  gąsienica 
była tak krótką, że prawie nie było jej widać z pod 
opancerzenia wozu; okazało się jednak, że jest nie­
odpow iednią, gdyż czo łg  ła tw o w yw racał się i nie 
m ógł się podnieść, względnie grzązł, a gąsienica 
ś liz g a  a się w  miejscu. W skutek tego  dodano kra­
wędzie na łyżwach, rozszerzono je i całą gąsienicę 
wydłużono tak, że dziś obejmuje ona prawie całą 
pow ierzchnię skrzyni. C iężar czołga, zależnie od

Rys. 2. Schematyczny wygląd czołga

modelu, wynosi 7 do 60 tonn. Dzięki temu właśnie 
ciężarow i czo łg  łamie i burzy, zależnie od ciężaru, 
silniejsze lub słabsze sztuczne przeszkody umocnień 
polow ych, jak: pasma dru tów  kolczastych, zasieki, 
drzewa średnicy do 30 cm., a ciężkie  modele p rze ­
bijają nawet mury dwum etrow ej grubości.

Jak w idać z porównania m odeli czo łgów  z przed 
roku 1918 z modelami po 1918 (patrz tabl. str. 14 
i 15) w idzim y już zróżniczkowanie się typów.
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W yb itn ie  występuję odmiany czo łgów  lekkich 
c iężkich. Rozumie się samo przez się, że stało 
się to  w wyniku wymagań, staw ianych przez wa­
runki bojowe. Jeden rodzaj nie mógł im wszystkim  
odpow iadać. C zo łg  c iężki ma z jednej strony za­
danie łamania umocnień wroga, to row ania  drogi 
w każdym terenie  dla p iechoty i a rty le rji, z drugiej 
zaś -  niszczenia silnie umocnionych punktów  oporu. 
\a d to  powsta je czołg lekki dla tow arzyszenia p ie­
chocie w  każdym momencie jej akcji. C zo łg i lek ­
kie ze względu na łatw ie jszy transport czy to  ko ­
leją, czy autami c iężarow em i dają m ożność szyb ­
kiego przegrupowania ich dla ce lów  ofensywy, czy 
kontrakcji.

Ze względu na to , że, jak poprzednio w spo­
mniałem, armja nasza jest zaopatrzona w czołg i 
Renaulta, podam tu ta j jeszcze parę danych o tych 
specjaln ie czołgach.

C zo łg  Renaulta może przechodzić wszystkie 
rodzaje pasm dru tów  ko lczastych, znane do końca 
wojny św iatowej. Łam ie drzewa lub słupy d re w ­
niane pojedyncze o 20 cm. średnicy, oraz p rę ty że­
lazne o średnicy 5 cm.; przechodzi w szelk iego ro ­
dzaju parkany oraz zarośla o 10-cio letnim  wzroście; 
nadto burzy rnur ceglany lub kamienny do 40 cm. 
grubości. Może również przebyć rzeczki i s taw y 
o głębokości wody do 70 cm., oraz wypełzać na 
pochyłości 45°.

O gólnem i zaletam i iego są : stąd_trudność
małe rozm iary, uszkodzenia ta-
stosunkowo duża szybkość-  kiego czołga. 
Stosunkowa ła tw ość poruszania się po- te re ­

nie, zrytym  pociskam i, i względnie dobre pole w i­
dzenia dla dow ódcy.

W ady jego są następujące: 
słaba siła ognia,

C zołg i--2 .
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mała zdolność przekraczania row ów ,
delikatny mechanizm,
słabe pole w idzenia dla k ierow cy.
C o  się tyczy  lekkiego czołgu angielskiego

W hippet, zaznaczyć trzeba dużą jego szybkość — 
do 13 kim. na godzinę, wskutek czego może być 
użyty dla wyzyskania powodzenia.

C zo łg i niem ieckie odznaczają się potężnemi 
m otoram i (do 500 H- P.), oraz grubym pancerzem, 
lecz równocześnie wadliwą konstrukcją. Modele, 
znane dotychczas, albo nie były zupełnie używane 
w akcji, jak model 128- i 110-tonnowy, albo też 
były używane ze skutkiem bardzo słabym, jak m o­
del E lfried.
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IV. ORGANIZACJA JEDNOSTEK.

Nim przejdziem y do om ówienia ta k tyk i czo ł­
gów, musimy w p ie rw  poznać ich organizację.

O rganizacja  jednostek czo łgów  przechodziła 
różne kole je, co  jest rzeczą naturalną przy szuka­
niu dróg zastosowania w szelk ich  nowych pom ysłów.

Ze względu na to , że podczas w ojny św ia to ­
wej najw iększą sprawność w ykaza ły czo łg i armji 
francuskiej, — jako przykład p rzy toczę  ich o rgan i­
zację.

W  p ierw otnej organizacji czo łgów  francuskich 
jednostką taktyczną  i gospodarczą zarazem — była 
1 grupa (dow ódca — kapitan).

Grupa składała się z 4 bateryj, 
baterja ,, „  z 4 czo łgów ,

nadto dodano jeden czo łg  dla dow ództw a.
Stan załogi grupy: 18 o ficerów ,

18 podofice rów ,
74 żo łn ierzy (106 — St.-

Chamond).
Później do tego dodano jeszcze plutony ta b o ­

rowe i reperacyjne:
1 o ficer,

14 podoficerów ,
97 żołn ierzy.

Dziś mamy organizację następującą:
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I brygada czo łgów  składa się z różnej liczby 
pułków, dyw iz jonów  i taboru.

1 pułk czo łgów  lekkich zawiera:
3 baony czo łgów  lekkich - j-  1 dywizjon czo ł­

gów  ciężkich - f-  tabor reperacyjny, żywnościowy 
i transportow y.

1 baon zawiera 3 kompanje,
1 kompanja — 3 plutony 1 pluton odw odo­

w y 4 "  1 czo łg  dow ódcy - j-  1 czo łg  T. S. F.,
1 pluton — 3 czo łg i z armatę 37 mm. •-(- 2 z ka­

rabinem maszynowym,
1 pluton odw odow y — 5 czo łgów  rezerwo­

wych -f- 3 zaopatrywania.
Załoga czołga składa się: z 2 ludzi (jeden 

o fice r lub podoficer. -  dow ódca czołgu i równocześ­
nie strzelec, oraz jeden kierowca).

1 grupa czo łgów  V  zawiera:
3 dyw izjony 1 dyw. odw odow y,
1 dyw izjon -  3 baterje,
I dyw izjon odw odow y — 2 czołg i reperacyj­

ne -f- 1 zaopatrywania,
1 baterja — 2 plutony,
1 pluton — 2 czołg i.
Tabor brygady dzieli się podczas operacji na: 
tabor czo łow y, 
tabor ciężarowy.
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V. ROZWÓJ TAKTYKI CZOŁGÓW.

Taktyka do końca 1917 r.

W yna lazcy czo łgów  już zgóry podali myśl, 
która przetrzym ała próby r. 1917 i 1918 i jest pod ­
stawę dzisie jszej tak tyk i czołgów7 — m ianow icie myśl 
m asowego ich użycia.

Pierwsza próba zastosowania czołgów ’ miała 
być akcję na dużę skalę, przeprowadzonę łęcznie 
i równocześnie przez czo łg i francuskie i angielskie, 
by — zaskoczywszy n ieprzyjacie la  zarówno siłą ude­
rzenia, jak i nowym, nieznanym rodzajem  broni — 
uczynić potężny wyłom  w' jego fronc ie  i za­
chw iać nim.

Tak jednak, niestety, nie stało s ię —w obec 
bardzo pow olnej fabrykacji czo łgów  we Francji, 
gdzie pułkow nik Estienne musiał borykać się z sza­
lonemi utrudnieniam i, stawianem i przez w ładze w y ż ­
sze. A ng licy  w yprzedzili Francuzów7 i rzucili do akcji 
parę jednostek czo łgów  już w b itw ie  nad Som m ą 
15 września 1916 roku.

Ze względu na nie liczność użytych tuta j c z o ł­
gów, jedynym rezultatem  ich akcji było  obudzenie 
czujności Niemców' i zdradzenie niespodzianki. 
Sama akcja żadnej tak tyczne j korzyści nie p rzy ­
niosła, ponieważ czo łg i w  czasie jej trw ania  były 
pozostaw ione same sobie.

2 1



Rys. 3. 
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22



Po te j akcji N iem cy mom entalnie zastosowali 
p ierwsze ubezpieczenia p rzec iw ko  czo łgom , a mia­
nowicie:

1) zw iększenie szerokości row ów  i ganków,
2) spotęgowanie ognia a rty lery jskiego,
3) skom binowanie akcji a rty le rii i bateryj dz ia ­

łek okopow ych,
4) m ocniejsze drutowanie pozycyj i urządze­

nie ich g łębie j w  ty ł (t. j. o 3 — 6 km. za 
pozycją pierwszą — pozycja druga i trzecia),

5) licznie jsze rezerwy.
Po te j p ierwszej samodzielnej próbie czołgów  

angielskich następuje w  kw ietn iu 1917 r. pierwszy 
chrzest ogn iow y czo łg ów  francuskich (Schneider 
i St. Chamond). Biorą w  nim udział następujące 
lednostki: grupa B ossu ta—82 czo łg i, grupa Chau­
besa -  50 czo łgów . C zo łg i działają w raz z p ie ­
chotą na p łaskow zgórzu de C raonne nad Aisną — 
w warunkach gorszych, aniżeli podczas próby 
Anglików, gdyż n ieprzy jac ie l zastosow ał już wyżej 
wymienione środki obronne. N adto  czo łg i zostają 
użyte ź le — w  biały dzień, bez oślepienia obserw a­
to riów  arty le rji n ieprzyjacie lskich i przy słabo prze­
szkolonej łącznej akcji z p iechotą.

Próba kosztow ała drogo: na 82 czo łgów  Bos­
suta zostaje zn iszczonych 44; grupa Chaubesa, je ­
szcze w obrębie w łasnych pozycyj, ponosi od 
ognia arty le rji n ieprzyjacie lskie j tak c iężk ie  straty, 
że nie może nawet osiągnąć p ierwszych rowów 
nieprzyjacie lskich.

M imo to  jednak próba pokazała, że przy za ­
stosowaniu pewnych zasad czo łg i będą potężnym 
czynnikiem  zw ycięstw a.

N iektó re  czo łg i grupy Bossuta zdołały os iąg­
nąć drugą linję pozycyj n ieprzyjacie lskich, mimo, 
że p iechota własna zupełnie nie mogła z niemi współ

23



działać, pozostawszy w tyle. Zmuszone były wycofać 
się, gdyż same zdobytego terenu utrzymać nie 
mogły. Próba ta odw iod ła  k ie row n ic tw o  od myśli, 
ze czo łg i będę m ogły zastępie p iechotę i ponow ­
nie stw ierdziła  określenie, że „k ró lo w a  pola b itwy -  
jest p iecho ta ".

Opisana akcja wyłoniła następujęce sprawy, 
k tóre  należało natychm iast p raktycznie  rozstrzygnąć:

1) ułatw ienie czołgom  przebycia własnych ro ­
wów zapomocę prac przygotowawczych;

2) u łatw ienie im przebywania row ów  nieprzy­
jacie lskich po zajęciu pozycji przeciwnika, 
przez do łączenie do nich specjalnych od ­
dzia łów  tow arzyszących dla wykonania Łych 
prac;

3) opracow anie  i uzyskanie jaknajlepszej łąc z ­
ności czo łgów  z piechotę;

4) usunięcie, względnie zneutralizowanie o flan ­
kowania;

5) oślepienie przypuszczalnego n ieprzyjacie l­
skiego stanowiska obserwacyjnego;

6) zorganizowanie kontrakcji własnych bate ­
ryj, gdyż inaczej posuwanie się czołga 
w dzień jest tak trudne, że sukces zależy 
ty lko  od przypadku.

Następnie mamy poważnę akcję czołgów fran ­
cuskich 23 października 1917 pod Malmaison. Z o r­
ganizowanie te j akcji było doskonałe, z zastoso­
waniem wszystkich dotychczas uzyskanych d o ­
św iadczeń. W spółdzia łan ie  z p iechotę  było kom ­
pletne, to  też i sukces olbrzym i: zniszczono 2 ba ­
te rje  n ieprzyjacie lskie  i ogrom ną ilość karabinów 
maszynowych, a p iechota pozostała panię zajętego 
obszaru na 4 km. wgłęb. Na 67 czo łgów  stracono 
ty lko  5, co  daje procent bardzo mały; -  w osiąg ­
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niętych rezultatach w idzim y w ięc wielką różnicę 
w porównaniu z akcją kw ietn iow ą.

O d  te j chw ili dow ództw o  nabiera przeko­
nania do te j nowej broni i pokłada w niej w ie le  
nadziei.

20 listopada pod Cam bra i A ng licy  organizują 
przełamanie frontu  n iem ieckiego masowem uży­
ciem  czo łgów . Do akcji występuje 9 bataljonów 
(450 czo łgów ), zupełnie nagle, bez przygotowania 
arty lery jskiego. Posuwanie się ich poprzedza za­
pora ruchoma ognia a rty lery jskiego. Czołg i idą 
przed p iechotą i tó ru ją  te j ostatniej drogę. Rezul­
tatem  było przełamanie silnie umocnionej linji H in­
denburga na 10 km. szerokości i 8 — głębokości; 
w zię to  8000 jeńców  i 100 dział. Pozostał wyłom  
tak obszerny, że dow ództw o  uruchom iło jazdę.

Bitwa ta daje nowe doświadczenie, m iano­
w icie , że jeżeli użyjemy w iększej ilości czołgów  
cięższego typu przy równoczesnem  z a s k o c z e ­
n iu  przeciwnika, to  d ługotrw ałe  przygotowanie 
arty lery jskie  może być zbędne przy przełamaniu 
najsilniejszych pasów obronnych.

Rozważania nad użyciem  czo łgów  w związku 
z poczynionem i dośw iadczeniam i powołują do ży­
cia lżejszy typ  czołga, zarówno we Francji, jak 
i A ng lji. Typ ten powstaje, by piechota mogła 
m ieć oddzia ły czo łgów  zawsze przy sobie, czy to  
w akcji — szczególnie ze względu na umożliwienie 
kom pletn ie jszego wyzyskania zw ycięstw a — przez 
szybkość posuwania się tych  ostatnich, czy w prze­
grupowaniach — przez ła tw ie jszy transport ich.

Jak już z poprzednich rozdzia łów  widzimy, 
takim  typow ym  czołg iem  lekkim  jest czołg fran ­
cuski Renaulta.

Rok 1918. obfitu je  w d-ia łan ia  czołgów, prze­
ważnie typu lekkiego.
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Taktyka użycia czo łgów  różn iczku je  się i k ry ­
stalizuje, co doprow adza do zupełnie już określo ­
nych zasad w alki, k tó re  poniżej postaram  się szcze­
gółow o przedstaw ić.

Taktyka dzisiejsza

C zo łg  jest bronię pom ocniczą p iechoty. W y ­
stępować do akcji pow inien ty lk o  tuż przed sztur­
mem, gdyż inaczej przeciw dzia łan ie  a rty le rji p rze ­
ciwnika może uniem ożliw ić nam w prow adzenie  czo ł­
gów do boju, n iszcząc je zawczasu z w iększej od­
ległości, ze w zględu na ich w idzia lność w  terenie-

Jest to  broń na bliską odleg łość. Przy od le ­
głościach 50 do 200 m etrów  skuteczność jest jej 
wielką, ponad 500 m etrów  — sprowadza się do zera.

By skutecznie w spó łdzia łać z p iechotą, czo łg i 
muszą być używane t y l k o  w  m a s ie ,  u s z y k o ­
w a n e  w g łą b ,  o r a z  n a  w y b r a n y m ,  d o g o ­
d n y m  t e r e n i e .

C o  do użycia w masie, sta ło się to  jasnem 
już po pierwszej próbie. Jest to  konieczne z te ­
go względu, że po jedynczy czo łg  narażony jest, 
jako dobry ce l, na ściągnięcie  na siebie ognia w szy­
stkich karabinów  m aszynowych oraz dzia ł — w sku­
tek czego w kró tk im  okresie czasu staje się do 
walki niezdolnym; musi w ięc  m ieć pom oc w  sąsia­
dach, dzia ła jących rów noleg le, w zględn ie  flankująco.

Taktyka wykazała, że nawet jeżeli pojedynczy 
czołg sam nie zostanie zniszczony, jednak w  obrę ­
bie jego działania w ytw arza  się tak  skoncentrow a­
ny odcinek ognia a rty le ry jsk iego  i karabinów  ma­
szynowych, że p iechota  poruszać się w  tym  o d ­
cinku zupełnie nie może.

Argum entem , przem aw ia jącym  za użyciem  w ię ­
kszej ilości czo łgów  jest i to , że w iększa ilość
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ogromnie deprymuje żołnierza przeciwnika, w łasne­
go natomiast — podnieca.

Pozatem — masowe użycie czo łgów  zapewnia 
szybkie zniszczenie oporu nieprzyjacie lskiego w jak- 
najkrótszym okresie czasu, oraz rozprasza n ieprzy­
jacie lską obronę przeciw czo łgow ą.

O d leg łość pojedynczych czołgów  od siebie 
jest nieduża ze względu na małe pole widzenia.

Z reguły przydzie la się jeden baon czołgów 
lekkich do jednej dyw izji p iechoty, 1 kompanję do 
1 pułku p iechoty linji pierwszej.

Podział czo łgów  m iędzy jednostki piechoty po ­
winien już w  samym początku przew idywać w ysta r­
czającą ich ilość dla uszykowania wgłąb.

D ow ództw o  powinno nadto pamiętać, że obe ­
cność czołga w  akcji jest ograniczona również pod 
względem  czasu, wskutek zużywania się zapasu ben­
zyny, oraz wyczerpania załogi; w obec tego k o ­
nieczne jest zorganizowanie rezerw ow ych linij c z o ł­
gów. N iezależnie od tego trzeba się jednak s ta ­
rać, by oddzia ły p iechoty w  linji pierwszej miały 
przy sobie taką ilość czo łgów , by m ogły osiągnąć 
swój ce l bez w ycofywania ich z akcji i zamiany na 
czołg i rezerwowe.

Masowe zastosowanie czo łgów  wymaga zno­
wu spełnienia dwu warunków:

1) jednoczesnego użycia masy piechoty,
2) odpow iedniego terenu dla posuwania się 

czołgów .
Sukcesy, odniesione przez czo łg i, muszą być 

natychmiast wyzyskane przez p iechotę, gdyż czołg 
nigdy z a s t ą p i ć  p iechoty nie może. Teren, za­
jęty przez nie, musi być następnie utrzymany przez 
p iechotę, ponieważ czo łg i nie mogą pozostawać na 
jednem miejscu przez czas dłuższy: to  groziłoby 
im zagładą. Muszą się one w ycofać w sferę, n ie­
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widoczną dla a rty le rii n ieprzyjacie lskie j -  a w ięc, 
jeśli nie będzie w ystarcza jące j ilości p iechoty, to  
choćby nawet atak był udany, nie zostanie on w y­
zyskany, a teren zajęty -  obroniony. Uszczuplona

przez atak piechota może być zmuszona do po­
wrotu na swoje pozycje w ypadow e z chw ilą  co fn ię ­
cia się czo łgów ; rezultatem  tego  będą n iepotrze­
bne straty.

W idzim y w ięc, że -  aby uchronić się od po ­
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dobnych ep ilogów  ataku — musirny m ieć o dp ow ie ­
dnią ilość p iechoty i to  złożonej z oddzia łów  św ie ­
żych, w ypoczętych.

W spółdzia łan ie  p iechoty i czo łgów  musi być 
w boju jaknajściśłejsze- Dobre współdziałanie p o ­

Rys. 5b. Czołg Renault’a; w idok z przodu.

legać będzie na łączności n ietyiko m aterjalnej, ale 
i moralnej. 7 a ostatnia wyrobiona być może jedy­
nie przez dłuższy okres wspólnych ćw iczeń, czy 
działań bojowych.
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Łączność i współdziałanie czo łgów  z p iechotą, 
jak wspomniałem, muszą być jaknajdokładniejsze i do ­
piero po jej osiągnięciu możemy liczyć  na uzyska­
nie sukcesu.

Pożądane w spółdzia łanie osiągamy przez pod ­
danie jednostek czo łgów  pod rozkazy dow ódców  
oddzia łów  atakujących. To podporządkow anie c z o ł­
gów rozszerzam y aż do baonów p iechoty.

C zo łg  w a lczy  w  szeregach p iechoty i w zw iąz­
ku z nią. Jednak, gdy rolą jego jest u ła tw iać p iecho­
cie posuwanie się naprzód, zadaniem jej jest zawsze 
oczyścić, zorgan izow ać i zachować teren zdobyty. 
Piechota powinna szybko ująć i w ykorzystać u ła­
tw ienia, któ re  jej dają czo łg i, tem bardzie j, że p o ­
moc ich będzie bardzo często  kró tko trw a łą . Im 
szybciej p iechota  zajm ie teren, osiągnięty przez 
c z o łg i—tern jest bezpieczniejszą.

C iąg ła  uwaga i szybka decyzja dow ódców , 
a w szczególności dow ódców  p lutonów , oraz szyb­
kość w wykonaniu poruszeń — są warunkami n ie­
zbędnemi dla oddzia łów , dysponujących w boju 
jednostkami czo łgów .

Piechota musi postępow ać tam, gdzie idą 
czołgi. Punktem honoru dla niej pow inno być — 
niepozostawienie w  rękach w roga ani jednego apa­
ratu. Gdy pojedynczy czo łg  zostaje o toczony, nie 
powinna ani na chw ilę  zawahać się przed ostrze ­
laniem napadających zwykłerni kulami. Nadto w  żad­
nym wypadku, w idząc w yco fu jący  się czo łg , nie 
powinna ona co fać się, gdyż czo łg  ten mógł być 
zmuszony wykonać ów  ruch w ty ł ze względu na 
konieczny manewr — jak np. dla wznow ienia łącz ­
ności ze swoją grupą bojową, odnalezienia miejsca 
dla przejścia, ewentualnie — w obec konieczności 
zniszczenia jakiegoś karabinu m aszynowego, k tó ry 
rozpoczą ł opóźnione działanie.
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Nigdy nie można napewno przew idzieć, czy 
jakieś czynniki —np. arty leria  n ieprzyjacie lska, jakaś 
niespodziana przeszkoda terenow a, czy kaprys m o­
toru — nie w ytrącę  czo łga z rozpoczęte j akcji. To 
też oczyw istem  jest, że operacja powinna być, 
dzięki użyciu i kombinowaniu innych broni, tak 
zorganizowaną, by mogła trw ać  i w  wyżej w ym ie ­
nionym wypadku.

Bój p iechoty, polegający na akcji wspólnej 
ognia i manewru, neutra lizujący działanie ognia ar­
ty le rji i innych broni n ieprzyjacie la  i znajdujący się 
w  łączności z eskadrami lo tn iczem i, pow inien się 
rozw ijać normalnie, zarówno w obecności czo łgów , 
jak i bez nich.

A rty le ria  nieprzyjacie lska jest nadzwyczaj g ro ź ­
nym dla czołga przeciwnikiem ; jednak dziś, m imo jej 
potęgi, akcja czo łgów  osiąga powodzenie. Dzie je 
się to  dzięki różnym środkom  zapobiegawczym , 
głównie jednak— dzięki zdobyciu ta jem nicy now o­
czesnego ataku pozycyj umocnionych, po lega ją ­
cego na połączeniu działania p iechoty wraz z c z o ł­
gami i artylerji.

W ygląda to w sposób następujący: pozy­
cję n ieprzyjacie lską poddaje się ruchomej zaporze 
ognia granatów arty lerji własnej. Następnie za nią 
w  odstępie oko ło  200 m etrów  umieszcza się p ie ­
chotę  i czo łg i, posuwające się wraz z postępującą 
zaporą. By uniknąć działania tego ognia, obsada 
pozycji n ieprzyjacie lskie j wyzyskuje w szelk ie  m o­
żliwe schrony, gdyż nawet, gdyby to  było d ozw o ­
lone i wskazane, opuścić pozycji nie zdąży.

K ró tk i dystans m iędzy ruchomą zaporą ogniową 
a postępującą p iechotą sprawia, że w dziera się ona 
zupełnie spokojnie do pozycji n ieprzyjacie lskie j — 
wcześniej, niż jej obsada zdąży z rob ić  użytek 
z przyrządów obrony C óż się wówrczas dzieje?
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Następuje zupełnie pomieszanie się ze sobą w ro ­
g ich oddziałów i zaczyna się walka poszczegó l­
nych mniejszych jednostek zapom ocą jedynie broni 
p iecho ty  i broni pom ocniczej. A rty le rja  n ieprzyja­
cie lska strzelać nie może, ponieważ zniszczyłaby 
własne oddziały. C zo łg  jest w ięc  uwolniony od 
sw ojego najpotężniejszego przeciw nika: zaczyna 
dzia łać, |wyręczając p ierwsze linje p iechoty w  oczy ­
szczaniu zajętego terenu i um ożliw ia jąc im coraz 
dalsze przenikanie w głąb pozycji przeciwnika 
bezpośrednio tuż za zaporą w łasnego ognia a rty ­
leryjskiego.

Rezultat takiego współdziałania jest zupełnie 
wyraźny, gdyż po stronie atakującej bezpośrednio 
z p iechotą pusuwa się nie jako ruchoma artylerja  
w  postaci czołgów z działam i, obrońca zaś pozba­
w iony jest działania własnej a rty le rji w  danym pasie.

Innemi warunkami, niezbędnemi dla udania się 
akcji czołgów, są:

1) szczególnie silnie zneutralizowanie dz ia ła ­
nia artylerji n ieprzyjacie lskie j;

2) specjalne zarządzenia p rzec iw ko  n ieprzyja­
cielskim baterjom  dzia ł bezpośredniej obrony 
przeciwczołgowej;

3) oślepienie n ieprzyjacie lskich stanowisk ob ­
serwacyjnych danego odcinka;

4) zastosowanie środków  dymnych;
5) paraliżowanie lo tn iczego wyw iadu n ieprzy­

jacielskiego w  odcinku działania czo łgów  
przez własne eskadry sam olotów , oraz 
współdziałanie ich zapom ocą bom bardo­
wania.

Teren odgrywa tuta j bardzo ważną rolę; za­
sadniczo powinien pozw o lić  na ła tw e posuwanie 
się aparatów.

Musimy poprzednio p rzeprow adzić najdokład­
Czołgi 3
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niejszy wyw iad terenu, gdyż ma to  decydujące 
znaczenie i to  n ie ty lko  o tern, czy w danem m ie j­
scu czo łg  szybciej czy w oln ie j posuwać się bę ­
dzie, ale także o tem , ilu czo łgów  możemy użyć, 
czy użyć ich wogóle możemy (teren b ło tn is ty  w y ­
klucza w ogóle  użycie czo łgów ) oraz, czy będą 
narażone na w iększe lub mniejsze straty. Teren, 
zryty pociskam i arty le rji, czy też szerokie row y — 
na skutek zmniejszenia szybkości posuwania się 
czo łgów  zw iększają ilość strat. Naodwrót: teren 
z licznem i objektam i, które  umożliw iają czołgom  
skryte posuwanie się, utrudnia obserwację n ieprzy­
jacie low i — przez co zmniejsza straty.

O dcinek pozycji n ieprzyjacie lskie j, k tó ry  ma 
zostać zajęty, musi być odpow iednio  głęboki, 
pow inien sięgać najmniej do stanowisk lekkie j a r­
ty le rji przeciwnika. G dy odcinek ten jest p łytk i, 
a rty lerja  n ieprzyjacie lska może skutecznie, sama 
nie n iepokojona, tak ostrze lać daną przestrzeń, że 
czołg i nie będą m ogły się posuwać.

Akcja zaczepna. O piszem y stopn iow o zasto­
sowanie czołga w  różnych fazach działań b o ­
jowych.

W  okresie, poprzedzającym  nawiązanie kon ­
taktu z n ieprzyjacie lem , możemy użyć czo łgów  
w następującym celu. Posuwamy poszczególne 
jednostki ich drogami poza przedniem i oddziałam i 
p iechoty, przew idując łączne działanie w w ypad­
kach nagłych. Naturalnie użyte do tego mogą by t 
jedynie czo łg i .lekkie ; najbardziej wskazanem jest 
transportowanie ich na holownicach. Trzeba jednak 
uważać, by kolumna taka nie wpadła pod n ieprzy­
jacie lski ogień artyleryjski.

Z chw ilą  nawiązania kontaktu z siłami nie­
przyjacie lskiem u natychm iastowe przydzie len ie je ­
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dnostek czo łgów  ogromnie ułatw ia w yw iad, a nawet 
i zajęcie wysuniętych stanowisk wroga.

Następnie jednostki czo łgów , k tó re  maję w zięć 
udział w  boju, umieszcza się poza zasłonami na­
przeciw  punktów, które maję być celem  ich akcji. 
Nim zostanę w prowadzone do boju, musi być na­
więzana najdokładniejsza łęczność z oddzia łam i p ie­
choty, z którem i będę brały udział w  walce. Na 
łęczność tę nigdy nie należy ża łow ać czasu, gdyż 
później odbije  się to  na akcji.

W  w alce ruchowej, z przeciw nikiem , który 
jeszcze nie poczyn ił przygotow ań obronnych, za le­
ży przedewszystkiem  na szybkości działań. W obec 
tego  możemy tu ta j, w yzyskujęc wszystkie  pokrycia 
terenu, podsuwać czo łg i nawet w  cięgu dnia. Nadto 
atak i szturm mogę się rozpoczęć o każdej porze 
bez specjalnych przygotow ań i ugrupowań w stę ­
pnych, oraz zarówno z przygotowaniem  a rty le ry j­
skiem jak i bez niego. Poczętkow o piechota działa 
zupełnie tak, jak gdyby działała sama; czo łg i po­
stępuję jej śladami. Następnie dopędzaję ję, w cho ­
dzęc w  bój w  chw ili wkroczen ia  w  linję ognia

Jeżeli natom iast mamy przeciwnika na silnie 
umocnionych pozycjach, stosunkowa słabość c zo ł­
gów  w stosunku do ognia arty le ry jsk iego zmusza 
przy wprowadzaniu ich do w alki do stworzenia spe­
cja lnych warunków. Jeżeli warunki te  będę po­
myślne, będziem y mogli użyć czo łgów  zarówno po 
mniej lub w ięce j d ługotrwałem  przygotow aniu a rty ­
leryjskiem , jak zupełnie bez niego.

Te specjalne warunki dotyczę  g łów nie  m o­
mentu wejścia  oddzia łów  czo łgów  do akcji. C h o ­
dzi o to , że przybliżenie czo łgów , przeprowadzane 
w dzień pod ogniem arty lerji, g rozi zawsze przed­
wczesnem zniszczeniem ich bez otrzym ania  żadnej 
korzyści dla p iechoty. Jeżeli w ięc  musimy rozpo­
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cząć akcję podczas dnia, powinniśmy mieć rów no­
cześnie wyszukane dobre stanow isko wypadu dla 
jednostek czo łgów . Mogą to  być schrony te re no ­
we lub przesłony w  pobliżu linij p ierwszych, dzięki 
którym  usuwa się n iebezpieczeństw o ostrzeliwania 
aparatów  przez baterje  n ieprzyjacie lskie, aż do m o­
mentu szturmu. Jeżeli tak iego dobrego stanowiska 
wypadu niema, trzeba godzinę ataku w yznaczyć 
przed św item , względnie wyzyskać mgły, lub też 
s tw orzyć sztucznie zasłonę dymną.

G dy urządzamy atak bez przygotowania a rty ­
leryjskiego, a lbo z bardzo słabem przygotowaniem  -  
musimy urządzić stanowisko wypadu czo łgów  bar­
dzo blisko pierwszej linji atakującej. C zynim y to  
zarówno w celu wyzyskania momentu zaskoczenia 
n ieprzyjacie la, jak i w  celu uniknięcia strat od ognia 
jego artylerji. W yzyskać tuta j musimy położenie 
terenu i rodzaj organizacji umocnień przeciwnika.

C o  do dystansu m iędzy stanowiskiem  czo łgów  
a pierwszą linją, — musi on być taki, by obecność 
czo łgów  nie została zdradzona przez nie same w ar­
czeniem  m otorów , względnie zgrzytaniem  szyn. Je­
dnak, jeżeli atak rozpocząć się ma o św icie  lub 
podczas mgły, — dystans ten może być zm niejszo­
ny, przyczem  uwzględniona być musi godzina od ­
marszu czołgów .

Podczas tego rodzaju ataku czo łg i muszą po ­
suwać się przed piechotą, by bez opóźnień o tw o ­
rzyć jej przejścia wśród dodatkow ych umocnień 
przeciwnika.

W  wypadku, jeżeli teren, względnie urządzenie 
pozycji nie nadaje się do użycia czo łgów  le k k ic h ,— 
możemy zorganizować zaskoczenie przez użycie 
czo łgów  ciężkich; te  zaś, ze względu na ich w ra ż li­
w ość na uszkodzenia, mogą być w prowadzone
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w akcję  tylko przed św item , albo podczas mg ły 
naturalnej lub sztucznej.

A kc ja  czołgów  ciężkich  może być rozszerzo­
na aż do niszczenia na k ró tk ich  dystansach gniazd 
bateryj nieprzyjacielskich. Mogę być one również 
połączone z jednostkami czo łgów  lekkich  dla zdo ­
bycia  wielkich punktów  oporu, np. wsi, dużych la ­
sów i t. p., które są szczególn ie silnie umocnione. 
W  tych wypadkach działają zarówno zapom ocą sw o­
jej siły przenikalności do wnętrza ob jek tów  — dzięki 
swej masie, jak i zapom ocą ognia — dzięki stosun­
kow o silnemu uzbrojeniu.

G dy atak jest poprzedzony przygotowaniem  
artyleryjskiem, możemy użyć czo łgów  lekkich, jeśli 
brak ciężkich; w tedy jednak musimy u ła tw ić im po­
suwanie się bądź przez pozostaw ienie w  terenie, 
k tó ry  mają przebywać, szlaków, k tó rych  własna a rty ­
leria ciężka ostrzeliwać nie będzie, bądź przez znisz­
czenie poszczególnych punktów  oporu pozycji prze­
ciw nika stosownym ogniem.

Czołgi mogą być zawsze zastosowane do 
wsparcia piechoty podczas urządzania się jej na 
osiągniętej pozycji; muszą być jednak zwoln ione od 
współdziałania, gdy p iechota  pozycję zajęła i znaj­
duje się w akcji p rzec iw ko  kontra takow i n ieprzyja ­
ciela. W  tym wypadku p iechota musi w a lczyć sa­
ma wraz ze swojem i broniam i pom ocniczem i. Po­
dobnież czołgi muszą być odesłane w ty ł z chw ilą, 
kiedy zapasy ich mają się na ukończeniu; to  samo 
d o tyczy  wypadku, gdy atak uważany jest za chw i­
low o  przerwany; dow ódca  p iechoty, dysponujący 
jednostkami czo łgów , powinien je wów czas natych­
miast odesłać w ty ł na wybrany dogodny punkt 
zborny. Nie należy narażać się na pewne straty, 
gdy piechota nie może postępow ać dalej naprzód.

Dowódca czo łgów  zajmuje się osobiście, nie
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tracąc  czasu, rekonstrukcją swoich jednostek, a na­
stępnie nawiązuje łączność z dow ódcą p iechoty na 
w ypadek wznow ienia ataku.

Akcja obronna. C zo łg  jest bronią w ybitn ie  
ofensywną, w obec czego użycie jego w obronie 
będzie bardzo rzadkie-

W y ją tkow o  -  na rozkaz wyższego d ow ód z­
twa -  użycie jego może nastąpić w  kontro fensy­
wie. A kc ja  jednak tych  jednostek p iechoty, w  łą ­
czności z którem i będą dzia ła ły czo łg i, musi m ieć 
charakter działania zaczepnego.

Użycie dla poparcia m iejscowych kontra taków  
zachodzi jedynie w  wypadkach nadzwyczajnych, 
i to  poprzedzone dokładnem opracowaniem .

N igdy jednak nie należy w prow adzać w uży­
cie czo łgów  w pierwszych momentach b itw y de ­
fensywnej, a to  ze względu na potężny zw ykle  w  ta ­
kich razach ogień arty le rji n ieprzyjacie lskie j.

C zo łg i, przydzie lone w iększym  jednostkom  dla 
ewentualnego użycia w b itw ie  defensywnej, muszą, 
być umieszczone za linją głównego oporu, to  jest 
za linją drugą. Muszą być tutaj uszykowane tak, 
by m ogły szybko wejść w zarządzoną akcję.

W szędzie, gdzie ewentualnie czo łg i mogą być 
użyte, musi być natychmiast przeprowadzony wyw iad.

Na podstaw ie tego wywiadu, dow ództw o  opra ­
cowuje plan działania i zarządza odpow iednie  prace 
p rzygotow aw cze; przeprowadzenie go jest w arun­
kiem stworzenia zaskoczenia i uzyskania sukcesu.

Zastosowanie czołgów.

W ywiad: jak już było wyżej wspomniane, przy 
opracowaniu akcji czo łgów  dow ództw o  przedew szy­
stkiem musi m ieć dokładnie przeprow adzony w y ­
wiad. W yw iad  ten powinien do tyczyć w ym ien io ­
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nych w dziale „A k c ja  zaczepna i obronna" da ­
nych, potrzebnych do decyzji. Powinien być jed­
nak tak przeprowadzony, by niczem  nie zw róc ić  
uwagi nieprzyjaciela na zamierzaną akcję.

W yw iad  ogólny d o tyczy  p rzedęw szystk iem 
danych następujących:

1) Szczegółowych danych o pozycji n ieprzy­
jaciela, rodzaju umocnień, punktów  oporu 
i t. p.

2) Szczegółowych danych o różnych o dc in ­
kach terenu z punktu w idzenia ich uży­
teczności do poruszania się różnych m o­
deli czołgów. Dane te  m ożem y o trzym ać 
przez użycie terenow ych stanow isk obser­
wacyjnych, obserw ację  i fo tog ra fię  lo tn i­
czą, oraz badania jeńców.

3) Kwestji posiadania stanowiska wypadu, ukry­
tego przed obserwacją z ziem i i z pow ie ­
trza, a znajdującego się w pobliżu linji 
wyjścia ataku.

4) Oznaczenia punktu w yładowania na kolei 
lub drogach, m ających połączenie z od ­
cinkami przyszłych działań czo łgów , drogi 
podejścia i stanow iska przedwstępnego.

łe g o  rodzaju w yw iad  powinien być już za ­
wczasu przeprowadzony na w szystkich odcinkach 
frontu, gdzie sytuacja jest już ustalona.

Przez dobrze przeprow adzony w yw iad  uniknie 
się zw łoki w rozpoczęciu akcji ze współdziałaniem  
czołgów .

Plan działania i dyspozycja. Z chw ilą  ukoń­
czenia wymienionego w yw iadu jednostki czo łgów  
zostają przydzielone do jednostek w iększych, z k tó ­
remi mają działać.

Przydział ten, jak również ugrupowanie ich 
zależne będzie od paru czynników:
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1) od tego , czy dana armja posiada mniej 
lub w ięce j czo łgów ;

2) od stopnia u fortyfikowania  pozycji n ieprzy­
jaciela.

Zawsze jednak trzeba będzie zwracać uwagę 
na to , by podzia ł jednostek był odpowiedni do 
typu czo łgów  (ciężkich lub lekkich). Pamiętać rów ­
nież należy, że czo łg  wymaga częstej naprawy. 
N.p. baon czo łgów , k tó ry  przeprowadzał trzy  od­
dzielne ataki, musi pójść do naprawy, trw ające j 
oko ło  trzech  m iesięcy. S tw ierdzone jest również 
praktycznie, że użycie czołga drugiego dnia z rzędu 
daje bardzo małe korzyści ze względu na znużenie 
obsługi i zużycie m otorów .

D ow ódcy jednostek czo łgów  zostają odko­
m enderowani do dyspozycji danego wyższego do­
w ództw a dla przeprowadzenia wywiadu w szcze­
gółach, współdziałania w  opracowywaniu planu dzia­
łania i określenia prac przygotowawczych, n iezbęd­
nych dla uruchomienia jednostek czołgów.

Plan działania, a w ięc  plan manewru, użycia 
a rty lerji, saperów, sam olotów , służby łączności, 
wywiadu i dyspozycja dla ataku są w ten sposób 
opracow ywane dla każdej grupy przez dow ódcę 
jednostki w  ścisłej w spółpracy z dowódcą danej 
przydzie lonej jednostki czo łgów . Ten ostatni przed­
stawia do uwzględnienia wszystkie  swoje potrzeby.

Żadna jednostka czo łgów  nie może m ieć za­
dania, któ re  nie jest zgodne co do swego rodzaju 
oraz czasu i m iejsca z zadaniem danej jednostki 
p iechoty. Baon p iechoty i dana jednostka czo łgów  
tw orzą na czas ataku jednostkę ściśle złączoną, 
która może m ieć ty lko  jeden cel; wobec tego 
rozkaz może być ty lko  jeden, wspólny dla nich 
obu. Na podstaw ie tego rozkazu dowódca czo ł­
gów wydaje swój, k tó ry normuje postępowanie
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czo łgów  w szczegółach — np. rodzaj posuwania się 
w każdym wypadku, zaopatrzenie, reperacje, ma­
skowanie.

Prace pomocnicze. Podczas atakowania um oc­
nionych pozycyj p rzebycie  p ierwszych łinij jest bar­
dzo trudne dla czo łgów  ze względu na teren zbu­
rzony i z ryty , oraz liczne rowy. Należy w ięc je ­
szcze przed opuszczeniem  przez nie pozycji jak- 
najdokładniej p rzygotow ać posuwanie się ich.

Trzeba w ięc  w ykonać prace przygotow aw cze, 
m ające na celu ulepszenie ścieżek posuwania się, 
p rzygotow anie  przejść przez row y, nagromadzenie 
m ateriału dla zamaskowania obecności czo łgów  na 
pozycjach w yczekiw ania  i wyjścia. Prace te są 
wykonywane przez specjaln ie przydzie lone o d ­
dzia ły, wyznaczone z linji drugiej.

Transport na linję frontu i zbiórka. Jednostki 
czo łgów  sprowadzane są z reguły na linję frontu 
kolejam i. Dla grupy czo łgów  średnich, albo kom ­
panji lekkich potrzebny jest jeden pociąg. W  w a­
runkach korzystnych załadowanie czy wyładowanie 
tych jednostek zajm ie dw ie godziny, ob liczać  jed ­
nak trzeba zawsze trzy ; może się ono odbyć 
w każdem miejscu toru  ko le jow ega przy zastoso­
waniu specjalne skonstruowanych ramp.

Przy te j operacji, bardzo trudnej ze względu 
na c iężar aparatów, jednostkom  czo łgów  należy 
dać wszelką m ożliwą pom oc, by znalazły na m ie j­
scu niezbędny materjał.

C zo łg i lekkie rnogą być również transporto ­
wane dobrem i drogam i ko łow em i na specjalnych 
autach c iężarow ych, w zględn ie  holowane specja l­
nemt holownicam i (rys. 8) przez trakto ry . Szybkość 
posuwania się kolumn aut c iężarow ych, p rzew ożą­
cych czo łg i, jest 8 kim. na godzinę. Za ładow a­
nie na auta lub ho low nice odbywa się zapomocą
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specjalnych pom ostów  lub ramp p row izorycznych. 
Transport pow inien odbyw ać się drogam i szero­
kiemi; auto z załadowanym  czołg iem  nie może 
z drogi zjeżdżać. Przy budow ie tych  ramp należy 
unikać pochyłości w iększej, niż 8°.

Przy przebywaniu linij wodnych możemy prze­
suwać czo łg  lekki przez m osty wojenne o 11 to ­
nach w ytrzym ałości, lub też przez most pontono­
wy o 1-m etrow ym  odstępie m iędzy łodziam i; czo łg i 
posuwają się w ów czas pojedynczo o 10 metrów 
jeden za drugim. Tratwa z trzech  pontonów  p rze ­
nieść może jeden czo łg , z sześciu — trzy  czo łg i. 
Ten rodzaj przepraw y przeprow adzony był w 1919 
roku na Renie pod St. Goarhausen.

Po wyładowaniu plutony zaopatrzenia i repe­
racyjne rozbija ją swoje zakłady w  wybranych i prze­
znaczonych poprzednio m iejscach. Punkty zborne 
wyznacza się w  od leg łości 8 — 10 kim. od centra l­
nego punktu frontu  na odcinku wyznaczonego dzia­
łania czo łgów .

Jednostki bo jow e kwaterują w  pobliżu; parki 
muszą być starannie zamaskowane.

Poszczególni dow ódcy uzupełniają wyw iad 
i przeprowadzają prace, p rzygotow u jące  w ejśc ie  
jednostek do akcji.

Stanowisko przedwstępne i stanowisko wypadu. 
Na parę dni przed atakiem  czo łg i zostają przesu­
nięte na tak zwane stanow isko przedwstępne. Na 
stanowisku tern obsługa sprawdza dzia łanie i spra­
wność m otorów , czyści je i smaruje

Następnie, w ieczorem  lub w nocy, bezpośre­
dnio poprzedzającej atak, czo łg i przenoszą się 
z tego  stanowiska na inne m iejsce, położone b li­
żej frontu  i zwane stanowiskiem  wypadu.

[est to  punkt, z k tó rego czo łg i wystąpią bez­
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poślednio do akcji; tutaj otrzym ują też ostatni raz 
uzupełnienie benzyny.

Stanowiska przedwstępne pow inny:
1) być dobrze schronione przed obserwacją,
2) „  „  „  „  ogniem ar­

ty le rji,
3) leżeć w pobliżu dobrej drogi transportowej,
4) być zaopatrzone w wodę,
5) posiadać ła tw e wyjścia dla wymarszu.
Stanowisko wypadu powinno być:
1) dobrze zamaskowane,
2) położone niedaleko od linji pierwszej,
3) jaknajbardziej dogodne dla łatwego, szyb­

kiego i nagłego opuszczenia go.
Przemarsz ze stanowiska przedwstępnego na 

stanowisko wypadu. Przemarsz taki odbyć się może 
ty lko  w tedy, gdy przedsięwzięto kroki, zabezpie­
czające przed wywiadem  lotn iczym  i terenowym, 
jak również przed ogniem artyleryjskim . W  nocy 
przesunięcie dokonywa się marszem powolnym, przy 
dobrze nasmarowahej gąsienicy, oraz użyciu środ­
ków, zagłuszających zg rzyt i szum .aparatów. Środ­
kami tem i są: a) ogień arty lerji, b) lo t eskadr sa­
m olo tów  nad pozycjam i nieprzyjacielskiemi.

By pokonać trudności, związane z utrzym a­
niem należytego kierunku marszu, muszą być użyci 
przewodnicy piesi.

Marsz zbliżenia. Marsz ten mogą wykonać 
jednostki czo łgów  niezależnie od piechoty i innemi 
drogami — celem wyzyskania terenu. Możemy za­
stosować ten sposób postępowania z tego względu, 
że nie wszystkie drogi, dobre dla piechoty, mogą 
być również użyte dla przesuwania czołgów, szyb­
kość zaś posuwania się p iechoty i czołgów jest 
różna. Pamiętać jednak należy o tern, aby osta­
tecznego uszykowania się wzajemnego nie d oko ­
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nywać zapóźrio, t. j. dop iero  na terenie  n ieprzyja­
cielskim.

W a lk a  c z o łg ó w .

Wyjście czołgów i miejsce ich w czasie akcji. 
Chw ila, w  które j czo łg i, współdzia ła jące w akcji 
zaczepnej, opuszczają swoje stanowiska p rzed­
wstępne i zajmują stanowiska wypadu, zależy p rze ­
dewszystkiem  od charakteru zam ierzanego dz ia ła ­
nia i od odleg łości, w jakiej pozycja  wyjścia  znaj­
duje się od pierwszej linji p iechoty.

Tego przesunięcia, jak było  wzm iankowane, 
nie dokonyw a się we dnie, chybaby pozw ala ły na 
to dostępy i rodzaj akcji (n ieprzyjacie l słaby lub 
zachwiany). N ajczęście j w ykonyw a się je w  nocy — 
tym sposobem czo łg i unikają ognia n ieprzy jac ie l­
skiej arty le rji. C hw ila , w któ re j czo łg i otrzym ują 
rozkaz opuszczenia stanowiska wypadu, zależy 
również od charakteru zam ierzonej akcji i od tego, 
w jakiej odleg łości od pierwszej linji p iechoty ma 
ona być przeprowadzona.

W  ataku bez przygotow ania  a rty lery jskiego 
czo łg i opuszczają stanowiska wypadu przed a ta ­
kiem w  ten sposób, by odrazu znalazły się przed 
piechotą. By zam askować ich posuwanie, używa­
my zasłony dymnej.

Można rów nież, jeże li stanow iska wypadu są 
szczególnie zbliżone, zw iększyć e fekt zaskoczenia 
przez rozpoczęcie  ataku o św icie , nie dając p o ­
przednio ani jednego strzału arm atniego. Hałas m o­
to rów  zdradzi w praw dzie  zbliżanie się czo łgów , ale 
przeciwnik zbyt późno spostrzeże je, by zdążyć 
na czas wydać dyspozycje  do obrony.

W  akcji z przygotow aniem  arty lery jskiem , które 
utrzymuje n ieprzyjacie la  stale w napięciu, czo łg i
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opuszczają stanowisko wypadu razem z p iechotą , 
którą mają w yprzedzić. Tym sposobem nie zdra­
dzają one ataku.

W  akcji, w które j użycie czołgów  nie jest 
z początku przewidziane, posuwają się one za 
w alczącą piechotą, wyzyskując teren skokami. Po­
suwanie swoje normują w  ten sposób, by punktu­
alnie w  oznaczonym czasie wejść do akcji.

Obrona przeciw artyierji i samolotom. Po­
przednio już wspomniałem o obronie czołgów  prze­
c iw  arty ie rji i samolotom  nieprzyjacielskim . Pod­
czas podejścia w ie lk ie  znaczenie ma oślepianie 
obserw atoriów  i obrona pow ietrzna; inne, środki 
zawodzą.

Użycie w walce pocisków  dymnych, o tacza ­
jących ko le jno n ieprzejrzystą zasłoną poszczególne 
przedm ioty, przyczynia się bardzo skutecznie do 
ukrycia ruchów czo łgów  przed wzrokiem n ieprzy­
jaciela.

N iszczenie i neutralizowanie bateryj obrony 
bliskiej n ieprzyjacie la  należy do artvlerji. Dowódca 
arty ie rji dyw iz ji p iechoty wyznacza, według wska­
zówek dow ódcy dyw izji, jednostki do specjalnej 
obrony czo łgów . Nie jest to  wyłącznem zadaniem 
tych jednostek, jednak powinny być one gotow e 
do wystąpienia na pierwsze wezwanie. W  tym 
celu powinny m ieć zbliżone obserwatoria i p rzy­
gotowane e lem enty ognia na strefę, gdzie p rzy­
puszczalnie zjawią się przyrządy obrony przeciw - 
czołgow ej. Równocześnie posiadają do rozporzą­
dzenia specjalny samolot, k tó ry obserwuje teren 
walki czo łgów  i sygnalizuje działa obrony bliskiej, 
k tóre  często unikną obserw acji ziemnej.

Dobre rezu lta ty osiągają czo łg i w obronie 
p rzeciw  baterjom  Anti-Tanks przeciwnika przez ogień
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niszczący w łasnych karabinów m aszynowych lub 
dział na w szystkie  dostrzeżone osłony; na ogień 
taki pozwala zaopatrzenie czo łgów  w  amunicję.

Mechanizm walki. Przydzia ł czo łgów  do p ie ­
choty nie zm ienia w  niczem charakteru jej walki.

Broń, przenoszoną pod opancerzeniem  tych 
aparatów, należy uważać za broń pom ocniczą p ie ­
choty, k tóre j akcja trw a  dopóty, dopóki wszystkie 
napotkane przeszkody nie będą w  zupełności znie­
sione, dopóki p iechota  zachowuje zdolność za­
czepną, a zaopatrzenie w  benzynę pozwala im na 
działanie. Należy pam iętać, by zapas benzyny w y­
starczał i na ew. w ycofan ie  się.

Taka ścisła współpraca będzie dostatecznie 
zapewniona w tedy, gdy dow ódcy p iechoty, aż do 
dow ódców  baonów w łączn ie , po starannem prze­
studiowaniu rozw oju operacji z jej p rzypuszczal­
nemi epizodam i, w  porozumieniu z dow ódcam i je­
dnostek czo łgów , — któ re , jak w iem y, są pod ich 
rozkazam i, — zarządzą m anewry, k tó re  przeprow a­
dzą wspólnie czo łg i i oddzia ły p iechoty. C elem  
tych m anewrów  będzie zniszczenie szczególn ie umo­
cnionych punktów, jak: lasy, wsie, fe rm y i t. d.

Te ćw iczen ia  wstępne pow inny być tern bar­
dziej w  szczegółach rozw in ię te, im wyznaczona do 
wzięcia pozycja jest silniej umocniona, ale również 
i ogólnie lepiej znana.

Jednak, jeżeli obecność czo łgów  nie zmienia 
w niczem sposobów w alki p iechoty — oczyw istem  
jest, że może m ieć ona w p ływ  na podzia ł te j broni 
do ataku, jak i na podzia ł innych broni tow arzyszą­
cych (K. M., M. B., M. C . i t. p.).

Przy wykonaniu ataku nie należy zapominać, 
że załogi czo łgów , pom im o obserw acji terenu, znaj­
dują się w  tak ich  warunkach, k tó re  nie pozwalają 
im samym wzrokiem  lub słuchem odkryć wszystkich

C z o łg i— 4.
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punktów, w któ rych  pojawiają się opory. W skazy­
wanie im tych punktów  należy do piechoty, dzia ła­
jącej w  tym  wypadku przy pom ocy umówionych 
poprzednio sygnałów, w  potrzeb ie  zaś — przez goń ­
ca, k tó ry  bezpośrednio rozm ów i się z załogą czo ł­
ga. W  plutonie kilku w yborow ych ludzi powinno 
być w yspecjalizow anych w tego  rodzaju łączności, 
która musi być stale utrzymywana; aby jej ani na 
chw ilę  nie trac ić , czo łg i nie powinny zabardzo się 
wysuwać, p iechota bowiem  nie będzie również 
w m ożności wyzyskania akcji, wykonanej przez 
czołg i.

G rupy p iechoty, atakujące z czołgami punkty 
oporu przeciwnika, zajmują teren z chwilą, gdy jest 
on oczyszczony i posuwają się naprzód, nie trosz ­
cząc się o czołg i. Inne grupy starają się posuwać 
w łączności z oddziałam i przedniem i i czołgam i, 
nie czekając jednak, aż te  ostatnie złamią dostrze ­
żone opory.

Jeśli p iechota zatrzym a się chwilowo, czo łg i 
powinny usunąć się z pod ognia artylerji, albo 
przynajmniej z pod obserw acji nieprzyjacielskiej. 
W  tym  celu zajmują nowe stanowiska przedwstępne 
lub wypadu, gotow e każdej chw ili do nowego 
działania.

Piechota pomaga czołgom  w walce z pun­
ktami b liskiej obrony przeciw czo łgow ej; powinna 
brać pod ogień nawet przypuszczalne schrony, 
żeby odkryć te  punkty, które  nie mogą być osią ­
gnięte.

Jak już było wspomniane, z chwilą, gdy p ie ­
chota ostateczn ie  zajęła zdobyty teren, t. j. zor­
ganizowała system ognia, k tó ry  ma przeszkodzić 
bezpośredniemu zbliżeniu się nieprzyjaciela, czo łg i 
powinny być oswobodzone; to  samo dotyczy chw ili, 
w  które j paliwo ich ma się ku końcow i. W  jednym
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i drugim wypadku czo łg i wracają do punktów  za­
opatrzenia, um ieszczonych poza strefę działania 
arty le rji po low ei przeciwnika. Podobnie dzie je się 
i w tedy, gdy poszczególne fazy ataku oddzie lone 
są od siebie dłuższą przerwą,

Reasumując wszystko, co wyżej pow iedzie ­
liśmy, s tw ie rdz ić  musimy, że skuteczne w spółdzia­
łanie czo łgów  z piechotą wymaga z jej strony 
mocnej w o li walczenia bez oczekiw ania na po­
moc czołga, k tó ry  stanowi środek ostateczny prze­
c iw  w szystkim  napotykanym trudnościom ; ze strony 
załogi c z o łg a — wymaga znów ono stałej uwagi, by 
dostrzec potrzeby p iechoty, którą wspiera i uczy­
nić im zadość.

Łączność W walce. D ow ódca jednostki czo ł­
gów  jest n ie ty lko  doradcą technicznym  dow ódcy 
oddziału atakującego, pod rozkazam i któ rego znaj­
duje się, ale jest również dow ódcą sw ojego o d ­
działu i, jako tak i, odpow iada za jego użycie.

Do w ypracow ania  planu działania i rozkazu 
ataku niezbędną jest obecność dow ódcy czo łgów  
przy odnośnym dow ódcy piechoty.

W  przebiegu w alki konieczność ta  zachodzi 
dopóty , dopóki rezerw y czo łgów , znajdujące się 
w rozporządzeniu dow ódcy ich jednostki, nie zo ­
staną użyte. W  każdym razie dow ódca  ten stara 
się w idz ieć  osobiście teren w alki swoich czo łgów  
i pozosta je  z nimi w  bezpośredniej łączności.

C a ły  jego zmysł decyzji, cała jego energja 
pow inny być skierowane do przeprowadzenia za­
m iarów dow ódcy jednostki p iechoty i dostosow y­
w ać się do niespodzianek, wysuniętych przez walkę.

Po rozpoczęciu  w alk i zajmuje się on usta­
w ieniem sw ojego oddzia łu i nawiązuje m ożliw ie 
szybko osobisty kontakt ze swym dow ódcą ta k ­
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tycznym , aby przygotow ać się do akcji osta­
tecznej.

Każdy dow ódca jednostki czołgów, któ ry 
w celu wejścia w bezpośredni kontakt ze swym 
oddziałem  opuszcza, dow ódcę taktycznego, pod 
któ rego rozkazam i znajduje się, zostawia przy nim 
w yspecjalizow anego łącznika, posiadającego jego 
plan, k tó ry  po jego pow rocie  zda mu sprawozda­
nie z zaszłych wypadków .

Kompanja lub grupa, będąc pierwszą jednostką 
taktyczną czo łgów , kierowana jest w  terenie przez 
swojego dow ódcę osobiście. Znajduje się on w li­
nji p lu tonów  lub bateryj; w tym  celu rozporządza 
czo łg iem  własnym.

Jednostki czo łgów  walczących wyzyskują w szy­
stkie środki transportow e, k tóre  posiada wspierany 
przez nie oddział. Jedynie jednostki czołgów n ie­
w alczących zaopatrują się własnemi środkami w  naj­
bliższych centralach.
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VI. OBRONA PRZECIW CZOŁGOM.

W  miarę tego, jak potężnie w arm ji francu­
skiej i angielskie j rozw ija ły  się czo łg i i ich zasto­
sowanie, — w arm ji n iem ieckie j rozw ija ła  się stop­
niowo obrona p rzec iw  nim.

N iepow odzenia  czo łgów  angielskich i francu­
skich w  p ierwszych próbach użycia, jak również 
i n iepowodzenia techn iczne w budow ie czołga 
w łasnego spow odow ały, że N iem cy poprzesta ły 
jedynie na biernej obronie p rzeciw czo łgow ej.

Zapoznawszy się z postępem  obrony prze­
c iw czo łgow e j w  N iem czech, poznamy tern samem 
stan, w  jakim znajduje się obecnie obrona prze­
c iw ko  nim.

Pierwszym i najprym itywniejszym  środkiem 
w tym  kierunku było  użycie pęków  granatów  ręcz­
nych. Polegało ono na tern, że paru żołn ierzy, 
podkradlszy się w  w alce  z bliska na odległość 
rzutu do czołga, starało się uszkodzić jego gąsie­
nicę. Następnie, z chw ilą  odkryc ia  ta jem nicy gru­
bości pancerza, rzucano ów  pęk granatów  na gór­
ną pow ierzchn ię, gdzie blacha sta lowa jest cieńszą. 
Jeżeli rzut i wybuch dobrze się udały — cel zosta­
w ał osiągnięty.

Przeciw  czo łgom  na odleg łość zastosowali 
N iem cy w kw ietn iu 1917 roku normalny silny ogień
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arty lery jski. Jak w idzieliśm y, osiągnęli tem nadzwy­
czajny sukces. Prawie cała grupa bojowa czo łgów , 
b iorąca 'w  tem miejscu udział w  walce, została 
zniszczona.

Jednak, w  miarę rozwoju taktyki czo łgów , 
okazało się to  n iewystarczającem . W  końcu ro ­
ku 1917. wysuwają N iem cy do okopów  pierwszej 
linji działa Anti-Tanks o kalibrze 77. Nadto zw ięk­
szają siłę ognia zaporow ego, oraz wprowadzają 
ogień przeszkodowy na te  odcinki, które m ogły 
być użyte dla akcji czo łgów .

1 to  wszystko okazuje się mało skutecznem.
W  dalszym w ięc  ciągu rozwijają N iem cy 

obronę przez wynajdywanie czy to  specjalnego 
rodzaju przeszkód, czy specjalnej taktyk i lub broni.

Ze stosowanych przeszkód znamy:
1) row y o szerokości ponad 3 metry;
2) parkany p rzec iw czo łgow e (rys. 9), składa­

jące się z betonow ych słupów szerokości i gru­
bości po 1.75 m., w ysokości 2.50. W ybudowane 
co 15 m. i połączone stalową liną grubości pięści, 
parkany te  są maskowane zawieszoną na drewnia­
nych tyczkach siatką z przędzy ochronnego koloru;

3) specjalne tamy, groble oraz betonowe mury 
w poprzek przypuszczalnych szlaków czołgów;

4) zatapianie pewnych odcinków  terenu;
5) pułapki i zamaskowane rowy, głębokości 

ponad 4 metry;
6) pola minowe.
Specjalna taktyka  polegała na:
1) wciąganiu czo łgów  pojedyńczych w za ­

sadzki;
2) budow ie fo rtów  A n ti - Tanks;
3) wyzyskiwaniu rzek i obszarów leśnych dla 

budowy linij obronnych;
4) obserwacji.
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Z zasadzek na 
czo łg i znamy:

a) w c ią g a n ie  
czołga w  jamę 
zamaskowaną — 
p rz e z  p r z y w a ­
bienie go gniaz­
dem  karabinów  
maszynowych;

b) w c ią g a n ie  
w  ten sam spo­
sób w  pole m i­
nowe;

c) urządzanie 
kom binacji p rze­
szkód, k tó re  m i­
m o w o li  z a ło g i 
c z o łg a ,  sk iero­
wywują go na 
minę.

C o  się tyczy  
f o r t ó w  A n t i  - 
Tanks — są to  s il­
nie u rz ą d z o n e  
p u n k ty  o p o ru , 
budowane w  ty l­
n y c h  1 i n j a c h,
przyczem  um ie­
szczano je ugru­
powane w głąb, — 
np.: 1-y — c zo ­
łow y, następne — od 2500 do 3000 m etrów  z tyłu. 
Nadto w szystkie  wsie, znajdujące się za linjami 
obrony, są silnie p rzec iw ko  czo łgom  forty fikow ane.

Na rzeki i obszary leśne zaczęto  specjalnie 
zw racać uwagę podczas w ytyczania  linii obron­
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nych ze względu na to, że objekty te uniemożli­
w iają, w zględnie bardzo utrudniają użycie czołgów.

O grom na ilość obserw atoriów  oraz posterun­
ków  alarm owych zaopatrzona jest w  różne środki 
sygnalizacyjne, jak syreny, dzwonki, rakiety i stosy 
zapalone dla natychm iastowego ogólnego zaalar­
mowania własnych linij o zbliżaniu się oddziałów 
czo łgów .

Nadzwyczaj doniosłem  było wynalezienie spe­
cjalnego karabinu A n ti-T a n k s  (rys. 10), k tó ry 
um ieszczano w pasie g łównego oporu. Działanie 
jego było bardzo nebezp ieczne  dla czołgów, i czo łg i 
francuskie poniosły od te j broni w ielkie  straty. 
Kula jego przebija wszystkie  pancerze z odległości 
200 m etrów; jest on kalibru 13,35 m/m. — długości

Rys. 10. Niemiecki karabin Anti-Tanks.

1,67 cm. Kula składa się z m iedzianej koszulki 
i s ta low ego rdzenia. Dzięki kombinacji koszulki 
i rdzenia przew iercanie celu zaczyna koszulka, na­
stępnie kończy je rdzeń siłą bezwładności.

Karabin ten bardzo rozw inął się ze względu 
na osiągane dzięki niemu korzyści. W adą iego jest 
duży c ię ż a r— 16 kg. oraz silny odrzut po wystrzale.

O sta tn io  — już w końcu wojny — Niemcy zb u ­
dowali specjalny karabin maszynowy A n ti-T a n ks  
o kulach kalibru 22 m/m., Jednak użyteczności jego 
jeszcze nie stw ierdzono, gdyż nie był w walce 
użyty.

Dziś w ie lk ie  usługi oddają przy zwalczaniu 
czo łgów  m iotacze bomb, granatów, ognia, oraz 
działka piesze.
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Sprawę obrony p rzec iw czo łgow e j N iem cy tra k ­
tow a li bardzo poważnie. Już w  końcu 1917 roku 
o tw iera ją  liczne S z k o ł y  p r z e c i w c z o ł g o w e  
(najw iększa w  V ille rs  sur N ied), w któ rych  ćw iczą  
do w alk i z czołgam i całe zastępy specja lis tów  z po­
śród żo łn ierzy i o fice rów  z oddzia łów  fron tow ych.

W  ćw iczen iach m anewrowych i strzelaniu 
z karabinów  m aszynowych posługują się czołgam i 
drewnianem i, dokładnie im itu jącem i modele n ieprzy­
jacie lskie. C zo łg i te  są poruszane za pom ocą kom 
przy użyciu d ługich lin.

By pobudzić obsługę dzia ł do skuteczniejszej 
w alki z czołgam i, wym ieniano w komunikatach 
Sztabu G enera lnego nawet nazwiska poszczegó l­
nych a rty le rzystów , którym  udało się zn iszczyć n ie ­
przyjacie lski czołg.

Jak m iała być prowadzona walka z czołgam i — 
określa ł wyraźnie rozkaz Ludendorfa: „Jak ty lko  
ukażą się czo łg i — w szystkie  rodzaje broni, zdolne 
do ich zwalczania, na nic innego nie powinny 
zw racać uwagi, li ty lko  na zwalczanie czo łgów , aż 
do chw ili zniszczenia ostatn iego z n ich".
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VII. CZOŁGI A WSPÓŁDZIAŁANIE Z JAZDĄ

Zbytecznem  jest szerzej uzasadniać tw ierdze­
nie, że gdyby można było w yzyskać współdziała­
nie czo łgów  z jazdą tak dokładnie, jak z p ie ­
chotą, korzyści tego, szczególnie na naszym fron ­
cie  wschodnim , byłyby olbrzym ie. Lecz czołg dz i­
siejszy, choćby o szybkości najw iększej (obecnie 
osiągalnej) jest jeszcze do tak iego współdziałania 
nieodpow iedni.

Jednak i dziś już czo łg i mogą zostać p rzy­
dzie lone do w iększych oddzia łów  jazdy z zada­
niem pom ocy w  zajęciu, względnie przerwaniu 
p ierwszych przesłaniających linij n ieprzyjacielskich, 
kry jących g łówne jego siły i wstrzymujących dzia­
łalność jazdy — i ułatw ienia tym  sposobem naw ią­
zania kontaktu z jego głównem i siłami i rozpozna­
nia ich.

Tutaj jednak napotka się duże trudności, do 
któ rych  należą: trudność zw iezienia na czas do 
punktu zbornego, tak  c iężko przenośnego mate­
rjału, oraz — cechy jazdy w prost przeciwne tym że 
czo łgów , t. j. ła tw e przesuwanie się po kilkadzie­
siąt k ilom etrów  dziennie, niezależnie od żadnych 
dróg i napotykanych normalnie rodzajów  terenu.

By oddzia ły czo łgów  m ogły towarzyszyć jeź­
dzie, musimy posiadać w  rejonie jej działania od ­
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powiednie drogi, oraz odpow iednią  ilość holownic. 
Dzięki szybkości posuwania się holow nic drogami, 
czołg i będą m ogły postępow ać śladami jazdy. Lecz 
takie przewożenie kolumn czo łgów  na sam ocho­
dach zupełnie nie odpow iada charakterow i walki 
jazdy. Pomijając już bezbronność tak ie j kolumny 
czo łgów  w obec a taków  z flank, samo w ejście  ich 
w bój odbędzie się z taką stratą czasu, że często 
jazda już wcześniej swój bój zakończy, jeżeli nie 
będzie zmuszoną przyjąć w alk i w  szyku pieszym.

Rys. 11. Czołg angielski; model now y o dużej szybkości 
posuwania się.

Nie od rzeczy będzie, jeśli pokró tce  rozpa­
trzym y warunki, któ re  spełnić pow inien czołg, by 
m ógł w spierać akcję jazdy.

Przedewszystkiem  niema m owy o tern, aby 
czo łg  ten m iał być holowany, i to  zarówno z po­
w odów  w yżej w ym ienionych, jak i ze względu na 
to , że za ładowywanie i rozładow yw anie  czo łgów  
w pobliżu w roga jest bardzo trudne. Nadto ciężar
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czo łga  wraz z holownicą jest tak duży, że w y­
maga dobrych dróg, k tó re  — nawiasem mówiąc — 
przy złej pogodzie bardzo niszczy; pozatem prze ­
bywanie przez czo łg i w  ten sposób rzek będzie 
niem ożliwem , jeśli mosty na rzece będą prow izo­
ryczne lub choćby stałe, ale nieco nadwyrężone.

Pierwszym w ięc warunkiem działania „czo łga  
jazd y " jest, by s a m  p r z e s u w a ł  s ię  drogami, 
gdyż k a ż d e j  c h w i l i  musi być gotów  do boju. 
Minimum szybkości, konieczne dla towarzyszenia 
jeździe, powinno w ynosić około  15 km. na godzinę. 
Szybkość ta  nie będzie wprawdzie potrzebna w  sa­
mym boju, gdyż praktyka z bojów  piechoty dow o­
dzi, że najszybszy czo łg  nie będzie mógł w boju 
osiągnąć szybkości w iększej, jak 5 km. na godzinę 
przy uwzględnieniu skuteczności jego działania. 
Jednak w  w alce  kawalerji szybkość ta  może być 
w iększą, gdyż warunki jej walki będą wygodniejsze, 
zarówno ze względu na słabsze działanie artylerji 
n ieprzyjacie lskie j (mniej poryty teren, dokładniejsze 
pole w idzenia z powodu mniejszej ilości wybu­
chów  etc.), jak i w obec słabiej umocnionych sta­
nowisk n ieprzyjacie lskich.

Szczególnie jednak szybkośćJ ta będzie po­
trzebną w marszach i pościgu.

C o  się tyczy  ciężaru czołga, idealny byłby 
pod tym  względem  czo łg , ważący oko ło  3 ton, 
t. j. taki, k tó ryby  m ógł przechodzić normalne mo­
sty i mostki. Lecz wym ogi innej natury, mianowi­
cie  konieczność w ystarczającego opancerzenia, od­
pow iednie j m ocy burzenia przeszkód etc. nie da­
dzą do tego  stopnia ograniczyć ciężaru czołga. 
Musielibyśmy w ięc  zadowolnić się ciężarem  takim, 
k tó ry  um ożliw iłby załadowanie czołga na każdy 
wagon ciężarow y, t. j. ciężarem poniżej 10 ton.
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Takie byłyby zasadnicze warunki skutecznego 
dzia łan ia czo łga jazdy. Jeśli chodzi o inne cechy 
tak iego czołga, m ógłby on posiadać w stosunku 
do czo łgów  dzisiejszych: mniejszą przekraczalność 
row ów , uzbrojenie tak ie , jak czo łgów  p iechoty, 
opancerzenie zaś w każdym razie takie, by kule 
karabinowe nie p rzebiły go. Pogląd, że szybkość 
redukuje po części n iebezpieczeństw o trafienia 
i przebic ia  czołga, nie jest ścisły, gdyż właśnie 
w najniebezpieczniejszym  okresie, w  boju, czo łg  
będzie dzia łał, posuwając się z mniejszą szybkością.

G dybyśm y czo łg  taki posiadali, m oglibyśmy 
użyć go w  sposób następujący.

I. Jazda w  marszu. C zo łg i maszerują przy 
sile g łównej. Naraz patro le  sygnalizują w ykryc ie  
n ieprzyjacie łskich grup oporu przy, czy też na d ro ­
dze w  kierunku marszu. W ów czas czo łg i momen­
ta ln ie  wysuwają się naprzód w kierunku tych  ob jek ­
tó w  n ieprzyjacie lskich, znoszą je bez straty czasu, 
albo też ty lko  neutralizują ich działanie i um ożli­
w iają jeździe prze jście, w zględnie uszykowanie się.

Naturalnie czo łg i, w ystępu jące tu ta j do dzia ­
łania, muszą współdzia łać z określonym  oddziałem  
jazdy, k tó ry  m iałby za zadanie obronę o toczonego 
przez n ieprzyjacie la  pojedynczego zepsutego czołga, 
utrzym anie łączności czo łgów  z siłami głównem i 
jazdy, w zględnie inform owanie dow ódcy plutonu 
czo łgów  i wskazywanie mu kierunku.

II. Jazda działa z konia p rzec iw ko  jeździe, 
zdem oralizowanej p iechocie, w zględnie a rty lerji, 
zaskoczonej w marszu lub na pozycji. C zo łg i, 
wstępując natychm iast do akcji, potęgują w pływ  
moralny napadu, oraz wspierają atak ogniem kara­
b inów maszynowych i dzia łek, pow odując popłoch.

Przy mniej lub w ięce j silnym oporze doraź­
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nym kierują swą akcję przeciw ko karabinom ma­
szynowym przeciwnika.

III. Jazda działa p rzec iw ko  nieprzyjacie low i 
na stanowisku (naturalnie słabszem). Czołg i posu­
wają się za oddzia łem , któ rego akcję mają w spie­
rać. Z chw ilą, gdy oddzia ł ten rozw ija  się w  szyk 
bojowy, czo łg i występują i znoszą punkty oporu, 
n iszcząc je. Z chw ilą, gdy ostatni objekt został 
osiągnięty, czo łg i przegrupowują się pod osłoną, 
gotow e każdej chw ili do nowego wystąpienia na 
wypadek kontrataku.

IV. Jazda broni odcinka, słabiej zagrożonego. 
C zo łg i działają tu ta j, jak ruchome gniazda oporu 
przed linjami jazdy, znosząc swym ogniem fale ata­
kujących.

Takie zachowanie się czo łgów  będzie m ożliwe 
przy zw ykłe j w  takich wypadkach małej ilości a rty ­
lerji n ieprzyjacie lskie j,, oraz ruchliwości linji frontu, 
co  osłabia ogień a rty le rji przeciwnika ze względu 
na możność rażenia przezeń własnych swych linij.

O dw odow e plutony czo łgów  będą mogły być 
wyzyskane w  przeprowadzanych przypuszczalnie 
kontratakach.

Rozważywszy dokładnie wyżej przytoczone 
ewentualności, dochodzim y do wniosku, że rzeczy­
w iście  „c z o łg i jazdy" odegrałyby poważną rolę 
w  w alce  jazdy, gdyby jedynie wymienione wyżej 
trudności techn iczne zostały pomyślnie rozwiązane. 
W ted y  pomyślne rajdy jazdy, tak nieprzyjemne dla 
przeciw n ików , nabrałyby potężniejszego znaczenia, 
a wykonane przez w iększe zw iązki jazdy, decydo­
w ałyby o kom pletnym  pogrom ie sił jego, naturalnie 
w  zw iązku z akcją g łównego frontu. Być może, że 
chw ila  ta  jest już bliska, gdyż ostatnio czynione są 
już próby nowych modeli o kilkudziesięciokilom e­
trow e j szybkości na godzinę.
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VIII. PRAKTYCZNE DANE O ORGANIZOWA­
NIU JEDNOSTEK CZOŁGÓW DO DZIAŁANIA 

BOJOWEGO.

Pluton czołgów lekkich.

Nasza Instrukcja użycia czo łgów  (I. S. 12) 
mówi: „Jednostkę taktyczną  jest p lu ton". Równo­
cześnie zaznacza jednak: „P lu tonu nie należy nigdy 
rozdz ie lać".

Przeto w  rzeczyw istości pluton czo łgów  lek­
kich jest, jak i we Francji, j e d n o s t k ę  b o jo w ę ,  
i z tego  właśnie względu nigdy nie może być po­
dzielony.

Szczegółowy skład:
2 półp lu tony ■+ jeden czo łg  dow ództw a.
1 półp luton -  jeden czo łg  z armatę -J- 1 czołg 

z k. m.
Warunki użycia czołga z armatą i czołga 

z k. m.:
1) w  w alce  pozycyjne j pożądana jest p rze ­

waga czo łgów  z armatę ze w zględu na 
konieczność niszczenia ob jek tów  i burze­
nia schronów;

2) w  w alce  ruchowej natom iast wskazana jest 
w iększa ilość czo łg ów  z k. m., gdyż nie­
przyjacie l rzadko bywa umocniony;
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3) dow ódca plutonu, ze względu na swoją rolę, 
nie może obsługiwać broni trudniejszej 
w użyciu, musi w ięc z tego  względu znaj­
dow ać się w  czołgu z działem.

Ilość p lutonów, użyta w  linji, jest p roporc jo ­
nalna do siły umocnień odcinka nieprzyjacielskiego. 
Ze względu na to  do baonu p iechoty mogę być 
przydzie lone I lub 2 plutony, choć z reguły p rzy­
dziela się ty lko  je d e n .

Zadanie dowódcy plutona:
1) rozpoznać przed i podczas boju teren, 

w  którym  pluton rozw ija  się i walczy;
2) wypełn iać rozkazy dow ódcy kompanji do 

czasu, aż zostanie przydzie lony do dyspo­
zycji dow ódcy baonu p iechoty;

3) od te j chw ili być w najściślejszej łączności 
z piechotę;

4) gdy jest z plutonem w drugiej linji, ś ledzić 
postępowanie plutonu linji pierwszej, by 
każdej chw ili móc go zastępie.

Szyk plutonu:
Podczas zbliżania się musi on:
1) um ożliw iać wyzyskiwanie terenu i przysto­

sowanie się do niego, by być jaknajmniej 
w idocznym  i móc najłatw iej posuwać się;

2) być rozw in ię tym  w  obliczu nieprzyjaciela, 
celem uniknięcia działania ognia.

3) um ożliw iać unikanie w ybitnych, odznacza­
jących się punktów terenu, ze względu na 
ogień a rty le rii n ieprzyjacie lskie j.

Podczas ataku:
1 i n j a — o szerokości frontu 200 — 400 metrów, 

t. zn. 5 0 —100 m etrów  odstępu m iędzy czołgami 
poszczególnym i. Jest to  zależne od gęstości środ­
ków  obronnych nieprzyjacie lskie j p iechoty.
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Zasada manewru:
1) p luton flankuje lub o tacza wskazany objekt,
2) czo łg  z działem  ma zadanie czyszczenia,
3) czo łg  z k. m. — neutralizowanie.
Ogień:
I. C zo łg  z działem — dla strzału zatrzym uje się,
Użycie granatu:

a) zbliska (10 do 100 m etrów) strzał normalny 
czyszczący;

b) zdaleka (do 600 m etrów) strzały do objektów 
silnych (działa A n ti-T a n ks ).

Użycie szrapnela:
a) p rzec iw  grupom  (20 do 60 m etrów) żołnierzy;
b) flankowanie  nieprzyjacie la , o tacza jącego czołg 

sąsiedni.
II. C zo łg  z k. m.:

a) ogień neutra lizujący (w ruchu — krótk iem i napa­
dami dla uniknięcia rozrzutu na ob jekty  lub 
schrony lekk ie  z ukrytym  w nich w iadomym 
lub przypuszczalnym  nieprzyjacie lem );

b) ogień precyzyjny (z zatrzym aniem  się ruchu 
czołga) na ce le oddalone, lecz w idoczne, np. 
grupy żo łn ierzy, działa p rzec iw czo łgow e;

c) ogień skoncentrowany paru czo łgów  na cele 
umocnione, dobrze w idoczne.

Środki, jakie posiada dla wykonywania swych 
funkcyj kierow nika dow ódca plutonu:

C horąg iew ka na sta low ym  trzonku, poruszana 
od wewnątrz czołga; — środek dozw olony w boju 
(komendant czo łga jest za jęty czem innem, co 
przeszkadza mu śledzić za czo łg iem  dow ódcy p lu ­
tonu i jego kierunkiem).

Lep ie j jest, gdy czo łg  dow ódcy plutonu służy 
za przewodnika.

A  wypadku, jeżeli sytuacja pozwala, t. j.
Czołgi—5.
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przed szturmem, bardzo dobrze b \ było, gdyby 
dow ódca czołga posuwał się pieszo.

Stanowisko wypadu.
Zajęć je trzeba najpóźniej 2 godziny przed 

atakiem. Należy natychm iast nawiązać łączność 
z piechotą, k tóra  będzie dzia łać wspólnie. Nadto 
trzeba sprawdzić drogi dla plutonu od stanowiska 
wypadu dó pierwszego rowu wypadowego.

Czas odmarszu ze stanowiska wypadu.
1) Jeżeli czo łg i mają poprzedzać piechotę — 

wymarsz nastąpić musi przed godznią ro z ­
poczęcia ataku, tak, by o wyznaczonej go ­
dzinie czo łg i prześcignęły pierwsze od­
dzia ły szturmowe.

2) Jeżeli natom iast czo łg i mają być użyte do­
piero na pozycji, wyznaczonej na przedzie, 
plutony wym aszerowywują jaknajwcześniej, 
lecz tak, by przedwczesny wymarsz nie 
zdradził obecności ich, a tern samem 
i rozpoczęcia  ataku.

Zasada manewru czołgów
Zasada manewru czo łgów  jest w ścisłej za­

leżności od tego, czy oddzia ł atakujący składa się 
ty lko  z jednego plutonu ich, czy też z dwu, uszy­
kowanych wg^ąb.

W  wypadku pierwszym:
1) pluton czo łgów  atakuje pojedynczy punkt 

oporu, dokładnie znany lub przypuszczalny, 
a oznaczony przez obecność karabinów 
m aszynowych, kierunek ich strzałów, w y ­
gląd rowu, schrony.

2) Każdy czo łg  otrzym uje zadanie podobne 
do tego, jakie ma każda grupa czyścicieli 
rowów.

3) C zo łg i przechodzą w szelkie  row y i ganki 
w  ten sposób, by nigdy 2 czo łg i nie były
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przedzie lone rowem  nieprzekraczalnym , ze 
względu na to , by m ogły wzajemnie sobie 
pomagać.

4) C zo łg i toruję p iechocie  wygodne drogi 
poprzez różne linje obrony przeciw nika do 
punktów, ż góry obranych.

W  wypadku drugim:
1) P ierw szy pluton wspiera uderzenie pierwszej 

linji p iechoty. C zo łg i niszczą środki obrony 
p iechoty n ieprzyjacie lskie j, umieszczone 
przeważnie poza rowam i i gankami.

2) Drugi pluton pomaga oddzia łom  czyśc ic ie li 
opróżniać rowy. Nie może on m ijać ob iek­
tó w  bez sprawdzania obecności p rzec iw ­
nika. O ddzia ły  czyśc ic ie li postępują z czo ł­
gami rowam i i gankami.

7.adanie piechoty.
W  obu wypadkach zadaniem p iechoty jest:
1) w spierać ogniem swoim akcję czo łgów ,
2) jedna lub w ięce j drużyn postępuje za każ­

dym czo łg iem , by:
a) zająć teren zdobyty,
b) zastąpić czo łg , gdy ten nie będzie 

m ógł posuwać się dalej z jak ichko l-
 w iekbądź przyczyn, i dalej zadanie

prowadzić.

B ó j  p lu t o n u ,  r o z p o c z ę t y  m a r s z e m  
z b l i ż e n i a  s ię .

Warunki działania:
1) teren wolny, na któ rym  nieprzyjacie l nie 

m iał czasu i środków  do zupełnego zor­
nizowania obrony;

2) punkty oporu mniej lub w ięce j wykończone, 
jednak nie połączone rowam i, a flankujące 
jedynie przedpole.

67



Przeprowadzenie boju:
I. Z b l i ż e n i e :  Piechota n ie  m a kontaktu 

z n ieprzyjacie lem , czo łg i przeto posuwają się z a 
p i e r w s z e m i  postępującem i o d d z ia ł a m i  p ie ­
c h o t y  w myśl podanych w poprzednich rozdzia­
łach w ytycznych.

II. N a w ią z a n ie  k o n t a k t u :  piechota, na­
w iązawszy kontakt z n ieprzyjacie lem , zostaje za­
trzymana na jakiś czas przez środki obrony p ie ­
choty n ieprzyjacie lskie j.

III. W y w ia d :  Z chw ilą nawiązania kon­
taktu przeprowadza się wyw iad co do punktów, 
na które trzeba będzie skierować jednostki c z o ł­
gów. O  zdobyciu danych decyduje dowódca p ie ­
choty D ow ódca kompanji czo łgów  stosuje się do 
rozkazów' dow ódcy pułku p iechoty i odpowiednio 
do decyzji daje 1 lub 2 plutony do dyspozycji do ­
w ódcy zatrzym anego przez nieprzyjaciela baonu 
piechoty.

D ow ódca wyznaczonego plutonu czołgów m el­
duje się u dow ódcy danego baonu piechoty, pod­
czas gdy pluton zajmuje stanowisko wypadu. Przy­
bywszy zaś na stanowisko wypadu, łączy się 
z pierwszą linją p iechoty, wskazując dowódcom 
czo łgów : ce l, rodzaj akcji do wykonania, oraz 
akcję poszczególną każdego czołga.

IV . U d e r z e n ie .  C zo łg i opuszczają stano­
wisko wypadu, gdzie zajm owały szyk najwygodniej­
szy do rozw inięcia się, rozw ijają się i postępują 
wraz z p iechotą poza pierwszą jej linją, w k ie ­
runku na wyznaczone cele (rys. 13).

Z 'chwilą, gdy poszczególne nieprzyjacielskie 
punkty oporu rozpoczną skuteczne działanie prze­
ciw' poszczególnym  częściom  linji p iechoty, ta część 
zatrzym uje się, pada, natomiast czołg i wysuwają
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się naprzód, wym ijają p iechotę i rozpoczynają 
akcję , by punkty te  unieszkodliw ić.

W  danym m omencie inne oddzia ły p iechoty, 
k tó re  nie natknęły się na tam ujące im drogę ob je ­
k ty  obrony n ieprzyjacie lskie j, działają dalej.

Tymczasem  czo łg i spełniły już chw ilow e swoje 
zadanie — p iechota  podrywa się i postępuje dalej 
naprzód, dopóki nie nastąpi znowu moment, po­
dobny do opisanego.

T utaj pam iętać należy, by p iechota nie na­
dużyw ała pom ocy czo łgów  i sama nie pozostawała 
w  bezczynności, polegając jedynie na ich działaniu. 
W spó łdzia łan ie  musi być najzupełniejsze, i każdy 
mom ent, w  którym  wzajemna pom oc może być 
korzystna, musi być uchwycony.

A kc ja  postępuje w  dalszym ciągu, przyczem  
p iechota  wskazuje znakami umówionemi ce le n ie­
przyjacie lskie , któ re  rzeczyw iśc ie  nie pozwalają jej 
posuwać się dalej. G dy ob jek ty  zostały zdobyte 
przez czo łg i, zwalnia je p iechota, zajmująca zdo- 
bvte objekty.

V. W y j ś c i e  c z o łg ó w  z a k c j i .  Speł­
niwszy swoje zadanie w  danej akcji, czo łg i od łą­
czają się i odchodzą na wyznaczone o ile m ożno­
ści z góry pozycje  (wypoczynku).

Atak na pozycję umocnioną.
Użycie czo łgów :
1) Ilość czo łgów  powinna być proporcjonalna 

do sił p iechoty.
2) łączność m iędzy czołgam i i p iechotą musi 

być najszczegółow ie j opracowana.
3) Akcja  musi być rów nież opracowana w naj­

drobniejszych szczegółach, co  wymaga dłu­
giego i d rob iazgow ego przygotowania. Na­
leży zająć dobre stanow isko wypadu przed 
atakiem; jeżeli tak iego  brak, czo łg i mogą
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brać udział w akcji jedynie przy sprzyja­
jących warunkach atmosferycznych, ew en­
tualnie w  czasie mgły lub o świcie.

U d e r z e n ie  z z a s k o c z e n ie m  (b e z  p r z y ­
g o t o w a n ia  a r t y l e r y j s k i e g o ) .

Uderzenie z zaskoczeniem, — to  znaczy p ro­
wadzone szybko, tak, by czołg i wraz z p iechotą 
m ogły w targnąć g łęboko w pozycje n ieprzyjaciela, 
nim zdąży on uruchomić swoje rezerwy.

By ten rodzaj ataku mógł osiągnąć pow odze­
nie, teren i organizacja muszą umożliwiać ła tw e 
posuwanie się czołgów . W  tym  rodzaju ataku 
czo łg i p o p r z e d z a j ą  piechotę, by o tworzyć jej 
drogi przejścia w  umocnieniach i systemie ognia 
obrony nieprzyjacie lskie j.

W  wypadkach jednak, gdy row y są nieprze­
kraczalne, trzeba zastosować dla umożliwienia akcji 
samych czo łg ów  środki pom ocnicze, jak użycie fa ­
szyny, przekopywanie przejść przez oddziały po­
m ocnicze, idące wraz z czołgam i etc.

W  takich wypadkach zachodzi potrzeba uzgod­
nienia dwóch następujących wym ogów:
a) konieczności posiadania do przeprowadzenia 

akcji takiego okresu czasu, któ ryby um ożliw ił
1 czołgom  przy zastosowaniu środków pom ocni­

czych osiągnięcie danej linji,
b) konieczności osiągnięcia przez pierwsze od ­

dzia ły p iechoty przy współudzia le czołgów da­
nej linji w  czasie, określonym przez dowództwo.

A tak  w ięc jest m ożliwy, jeżeli rowy rów no­
ległe nie są liczne. Przeciętnie ob licza  się 30 m i­
nut na przejście rowu nieprzekraczalnego.
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U d e r z e n ie  z p r z y g o t o w a n i e m  
a r t y l e r y j s k i e m .

W  w ypadkach przygotow ania  arty le ry jsk iego 
muszej być tw orzone  szlaki dla czo łgów . Przygo­
tow uje  się je w
następujący spo­
sób: a rty le rja  nie 

b o m b a rd u je  
przestrzeni m ię­
dzy rowam i, a 
ty lk o  n iw e lu je  
ro w y  n ie p r z e ­
kraczalne w pun­
ktach p rzecho­
dzenia c z o łg a .
N a d to  oddzia ły 

p o m o c n ic z e  
czo łgów  uzupeł­
niają p rz e jś c ia ,  
uczynione przez 
artylerję, w zg lę ­
dnie p r z y g o to ­
wują je, jeżeli te ­
go nie zrobiła  ar­
tylerja.

Kompanja czoł­
gów lekkich.

K o m p a n ja  
czołgów  lekkich 
jest j e d n o s t ­
k ą  ta k ty c z n ą .
Szczegółowy skład jej:

25 czo łgów  — 3 plutony - j-  1 pluton odwodowy 
+  1 czo łg  te legrafu  iskrowego.
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3 plutony —15 czołgów .
1 pluton odw odow y —8 czołgów .
Nasza kompanja czo łgów  czołga telegrafu 

iskrowego nie ma, przeto ilość czo łgów  będzie 24.
Kompanja zw ykle  wspiera atak pułku piechoty. 

D ow ódca kompanji dow odzi plutonami swemi, s to ­
sownie do instrukcji dow ódcy pułku piechoty. Jest 
odpow iedzia lny za dokładne i sprawne funkcjono­
wanie kompanji.

Przed b itwę jest fachowym  doradcę dow ódcy 
pułku p iechoty, pozostaje jednak w ścisłej łączno­
ści z dow ódcę baonu czo łgów , m ającym zadanie 
główne.

Przygotowanie kompanji zależne jest od:
a) przygotowań pułku p iechoty i zadań jego baonów,
b) terenu, nadajęcego się mniej lub więcej do akcji 

czo łgów .
Następnie plutony szykuję się, zależnie od 

zadania, będź masowo w  linjach czołowych p ie ­
choty, będź wgłęb. Zawsze pozostaje rezerwa.

Bój:
Kompanja cała razem nie walczy; walczę ty lko  

poszczególne plutony w  ramach baonu piechoty, 
do k tó rych  sę detaszowane przez dowódcę kom ­
panji w  myśl rozkazu dow ódcy pułku piechoty.

D ow ódca kompanji jest w  ścisłej łączności 
z dow ódcę pułku p iechoty i p ierwszych linij p ie ­
choty, w  c iągłym  ruchu m iędzy swemi plutonami 
a plutonem odw odow ym , Dba on stale o uzupeł­
nienie czo łgów, oraz o to , by ilość czołgów linij 
czo łow ych była w ystarcza jąca dla wypełnienia za­
dania, szczególnie,, gdy atak rozw ija  się głęboko 
w teren n ieprzyjacie la. Zarządza również natych­
m iastowe zreorganizowanie i uzupełnienie plutonów 
plutonem odw odow ym  na wypadek, gdyby zostały 
one zdezorganizowane bojem.
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Zadanie plutonu odwodowego.
Przed bojem:
regulowanie aparatów  i w szelkiego rodzaju 

uzupełnianie ich na stanowisku przedwstępnem , na 
stanowisku wypadu i podczas marszu zbliżenia.

Podczas boju:
szybkie i natychm iastowe uzupełnienie obsługi 

i materjału p lutonów , zarówno walczączych w p ie r­
wszej linji, jak i w ycofanych z akcji. W yciąganie  
czo łgów  z uwięzi. Uzupełnianie benzyny, o liw y 
i amunicji.

Po boju:
zebranie materjału, czołgów uszkodzonych, 

rozbitych etc.
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IX. SCHEMATY AKCJI CZOŁGÓW I PIECHOTY.

Poniżej przytaczam  dwa przykłady akc ji czo ł­
gów  i p iechoty w dwu różnych wypadkach. P ier­
wszy -  jest to  atak na słabo, prow izorycznie um oc­
nione pozycje n ieprzyjacie lskie, poprzedzony mar­
szem zbliżenia. Drugi —atak na pozycje stałe, um oc­
nione, bez przygotowania artyleryjskiego, jedynie 
przy użyciu ruchomej zapory.

Przykład 1-szy. N ieprzyjacie l stw ierdzony we 
wsi X (Szkic 13). W łasny baon piechoty z p rzy­
dzielonym  plutonem czo łgów  atakuje w łączności 
z baonami innemi wschodni koniec wsi. G ranice 
odcinka jak na szkicu. G łówna linja oporu n ie­
przyjacie la  na łiz jerze wsi. Luźne grupy oporu 
w laskach i zagrodach przed wsią.

Stanowisko w ypadowe baonu wraz z czołgam i 
w lesie na drodze z N. do K. Linja pierwsza na 
łiz jerze lasu.

O  w yznaczonej godzinie rozpoczęcia ataku 
G rusza 1 linja piechoty.
G 4 -  x — ruszają czo łg i, rozw ija jąc się we w ska­

zanych kierunkach.
G r X! — n ieprzyjacie lskie k. m. I i 2 zatrzymują 

linję p iechoty (stanowisko A); piechota 
pada. Sygnał dla czo łgów .

G f  — czo łg i wymijają linję p iechoty.
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Rys. 13.
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O  +  X3 — czo łg i li i V dosięgają tych karabinów 
maszynowych i zmuszają je do m ilcze ­
nia, tym czasem  k. m. 3 otw iera ogień. 
W  kierunku tym  posuwa się czo łg  1.

G  - j-  x4 -  p iechota powstaje i posuwa się dalej; 
czo łg i czyszczą obydwa laski.

G  x-, — k. m. 3 milknie.
G  x„ — piechota w ykryw a nowy punkt oporu w za­

grodzie E. (k. m. i dz. piech.), w obec 
czego środkowa część linji piech. za trzy­
muje się (stanow isko B); czołg IV i V 
wezwane sygnałem.

G  -j- xT -  czo łg  111, IV, V mijają linję piechoty.
G  j -  x, — punkt oporu w  zagrodzie E. zdobyty -  p ie­

chota posuwa się dalej; czołg II roz­
bity ogniem nieprzyjacie lskich bateryj.

G  -j~ X,, — piechota w ykryw a silny punkt oporu 
w zagrodzie F. (stan. C).

G  - j-  x10 — zagroda F. zdobyta atakiem flankowym  
piechoty i współdziałaniem  czołgów  I, III 
i V; czo łg  IV uszkodzony. Piechota 
zajmuje stan. D., lecz linja tak słaba, że 
dalej posuwać się nie może.

G  - j-  x,, — w chodzi w  akcję baon odwodowy oraz 
pluton czo łgów  z odwodu. Pluton czo ł­
gów  1 linji w ycofuje  się za wzgórze 160 
dla wypoczynku i uzupełnienia.

Przykład II. O znaczony na szkicu (Szkic 14) 
odcinek silnie umocnionej pozycji nieprzyjacielskiej. 
A taku je  bez przygotow ania artyleryjskiego baon p ie ­
choty z jednym plutonem czo łgów . Użycie z a ­
s ł o n y  d y m n e j  i ruchomej zapory artyleryjskiego 
ognia granatniego.

Pod osłoną zasłony dymnej piechota uszyko­
w yw uje  się jak na szkicu. C zo łg i na stanowisku 
w y  p a do we m.
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Dwadzieścia minut przed godzinę rozpoczęcia 
atak',.' (G):
G  — 30' — zasłona dymowa (5).
G — d)' —(1) odmarsz czo łgów  ze stanowiska w y­

padowego.
G - -  (6) zapora ruchoma artyleryjskiego ognia

granatniego około  200 m etrów  przed p ie r­
wszą linją p iechoty, posuwającej się sko­
kami po 50 m etrów  z szybkością posu­
wającej się p iechoty, początkowo 100 
m etrów  na minutę, następnie w terenie 
trudniejszym  i dalszym 100 metrów na 
3 — 4 minuty, poza zaporą ruchomą ogień 
zm iatający — szrapnelami.
(3) pierwsza linja p iechoty o 200 m etrów 
za zaporą.
(4) oddzia ły czyścic ie li 200 metrów za 
linfą piechoty.
(2) czo łg i za linją p iechoty 100 metrów.

G  h -  (6) zapora ruchoma na row ie „A " .
G  — 8 -  czo łg  V  niszczy k. m. „ A " .

(2) czołg i na row ie „ A " .
G  -  9 -  (6) zapora ruchoma na row ie  „B “ .
G -j~ 10— (3) p iechota dosięga rowu „ A “ .
G —J— 14 — (3) piechota dosięga rowu „B " .
G 1 5 -  (6) zapora ruchoma na row ie „C " .

(4) p ierwsza grupa czyśc ic ie li na ro ­
wie „ A " .

G 16 — (4) druga grupa czyśc ic ie li w rowie „B " . 
G 18 — (6) zapora ruchoma na ew. iinji czwartej.

(3) p iechota dosięga rowu „ C " .
G 19— (2) czołg i przekraczają rów  ,,K “ (były 

zatrzymane tuta j dla oczyszczenia rowu 
przez 1 1 minut).

G 2 2 -  (6) zapora ogniowa dalej.
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(3) p iechota zatrzymana ogniem p rzec iw ­
nika na linji czw arte j 
(2) czo łg i przekraczają rów  „B " .

G 4 - 24 — (4) p ierwsza grupa czyśc ic ie li dosięga 
rowu „B " .
(2) czo łg i kieruję się na nowy punkt 
zborny, z k tó rego  zostanę użyte następ­
nie dla w sparcia p iechoty.

G -j- 28 -  (4) druga grupa czyśc ic ie li dosięga ro ­
wu „ C " .

G 36 — (2) czo łg i zebrane.
G 4 - 60 — (2) czo łg i odm aszerowvwuja dla nowego 

zadania.
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